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Rok 4.
Prenumerata w Warszawie roc znie rtr. 3.— Półrorznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2 
—Miesięcznie kop. 67.—Bez o dncszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj
muje się.—Numer pojedynczy k cp. 5 — Za cdicszenie do demu, opłaca się miesię
cznie kop. 5.—Na prowincji n a  stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półroc znie rsr. 4 kcp. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 30. -

M iesięczn ie  kop. £0.

W ychodzi codziennie, oprócz d n i^ n a s t « T .n j % c y c h ^ p o .^ ^ ^ f f ^ a n S a c h . -  
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, Vlica ?^°„u ,7 za l -kr0tne obwieszcze- 
Obwieszczenia przyjmują, się  za o p D .ą  od wiersza ■ ,  nadsyłane do zam ie
nię kop. 6, za  2-krotne kop. 9 , »  o-krotne kop dotyczę Dziennika,

8ZCẐ J y g £ ^  _____

,.r/ i r  VNIIK W A R S Z A W S K I w  IV-vm kwartale raczyn&ia.ym się od d 19 W rześnia (1 Października), 
będr i f  SdSl w ^ lh fi tego* samego jak dotąd programu, w  tymże formae.e , po tejże same, cenie, a mia-

“OW W  W arszaw ie, z r o z n o s z e n i e m : rocznie rs. 8 kop. 60; -  półrocznie rs. 4 kop. 30; -  kwartalnie rs. 2

kop. 15; — m iesięcznie kop. 72. , w  K rólestw ie a  w Cesarstwie w pocztamtach petersbursk im  i m o-
Na wszystkich stacJ®c h Pe ^ „ łn^ vf,n w Odessie. W iln ie  i Grodnie z przesyłką: rocznie rs. 9 kop. 20; — skiew skim , oraz w ^ ę d » c h  poeatowj eh w Odessie, _  mlegięcM|ie Rop »

półrocznie rs. 4 kop. 6 0 ; -  kopertach, dopłacają oprocz tego w królestw ie: rocznie rsr. 4 ,
P r a g n ą c y  odbierać rocznie kop. 80, półrocznie kop. 40, kwartalnie kop. 20,

półrocznie rs. 2, kwartalnie is i .  *
miesięcznie kop. 7. nrzvimnie sie w  głów nym kantorze D yrekcji obu Dzienników W arszaw -

Prenumerata w W  arszavi 1? J J w innych upoważnionych do tego miejscach.
8kit r ' ^ ; ,^ , i o " i i ^ . X ^ t ^ I a e  pienjędze wprost do „yrek fji.

S P I S  R Z E  C Z* Y.
DZIAŁ U RZĘD O W Y . — Komitet do roztrząsania 

próśb podanych do N . P a n a . — Dyrekcja wyścigów kon
nych.— Komitet wyst. płodów gosp. wiejsk. - N a d z o r c a  
akcyzny.— Kasa oszczędności.
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mie.—  W yjazd JW . Jenerał F e ld m a r s z a łk a .  "T00™1* 
ca. — Nabożeństwo. —  W odociągi miejskie. Menaże
ria. -  Podziękow anie.-U rodzaje. -  Cholera w P łocku.— 
Cholera.— K ursa m o n e t.-P o b y t lir. Tołstoja w Nowo- 
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ta .-P rz y ja z d  p. C o u r t i n g -  J - r - j r t££*£ Kijo- 
Z Rewia. -  Z Ekater,nodarUb P _ | pyawa ^  _

Rusko I  m k T o re a ir  — Pow szechna w ystaw a w Pa-
G ' » > -  * » * « * • .  > :

neralny. —  A ustrja. Zgromadzenie biskupów; jenera
T iir r  testament cesarza M a k s y m il ja n a .  — Dzienniki wło
skie; bar. H u b n e r . - Meksyk. Jen. Lozada.—Nider
landy. Otwarcie izb. —  Fałszywe ob lig '.— Twierdza 
luksem burgska.— Niemcy. Projekt adre s u . - Prusy.
T r a k ta t—Turcja. Powstanie czarnogórskie. — ” « ) -  
chy. Kwestja rzym ska.— Korespondencje z ary 
ża i N e a p o l u . -Kronika Sądow a (Fałszerz monet). 

PR ZEW O D N IK  W ARSZAW SKI.

nie zdążyły nabyć biletów w oznaczonym czasie, mogą 
takowe kupić na placu wyścigowym w urządzonych na 
ten cel kasach. Bilety służą na dwa dni i sprzedają się 
po cenach następujących: 1) do galerji głównej po rsr.
3; ‘2) do galerij bocznych po rs. 1; 
30 dziennie. Osoby któreby sobie

DZIAŁ URZĘDOWY_____
W a r s z a w a ,  

d n ia  7 W r z e ś a ia -
K om itet do roztrząsania najpoddanniejszych prosb

podanych  do N ajjaśniejszego F an a. Osoby, które po
dały prośby do Najjaśniejszego Pana o wsparcie w 
czasie pobytu Jego Cesarskiej Mości w W arszawie, w 
pawilonie Namiestnikowskiego pałacu od strony ko
ścioła po-karm elickiege, i do takowych dołączyły ter
malne świadectwa ubóstwa, zechcą przybyć do Komi
tetu rozpoznającego rzeczone prośby w lokalu powyż
szego pawilonu, d. 9 (21) Września r. b., to jest w so
botę, o godzinie 12-ej w południe. Osoby te winny 
być zaopatrzone w książeczki legitymacyjne, lub też 
w braku takowych, w inne legalne dowody osobiste,

D u rekcja  W yścigów K on n ych  w K rólestw ie P o l 
skiem. — Podaje do powszechnej wiadomości, iż wyścigi 
konne odbędą się w dniach 10 (22) i 11 (23) Września 
o godzinie 3-ej po południu. Bilety wejścia tak do gale
r i j ”  j a k o  też do miejsc stojących, urządzonych obok g a
lerij bocznych, sprzedawane będą i wydawane Członkom 
Towarzystwa w pałacu Komisji Rządowej Spraw  We
wnętrznych dnia 8 (20) i 9 (21) W rześnia r. b. z rana 
od godziny 1 0 do 2-ej i od 5 do 8 -ej w wieczór zaś w 
dniach gonitw do godziny 1 z południa. Osoby, ktoreby

3) stojące po kop 
życzyły pozostać w 

powozach w czasie wyścigów, mogą nabywać w tym ce
lu bilety na prawo wjazdu powozami w środek hipodro
mu, gdzie naprzeciwko trybun wzdłuż sznuru powozy 
w miarę przybywania ustawiane będą. Cena biletu od 
powozu (niezależnie od liczby o?ób), ustanaw ia się rsr.
6 dziennie. Bilety te stangreci winni mieć przy kapelu
szach. Każda osoba wchodząca do galerji, winna jest 
okazać służbie miejscowej do tego ustanowiony bilet. 
Ponieważ bilety do miejsc stojących, służą tylko na je 
den dzień, zatem przy wchodzeniu, oddane być winny. 
Przy kupnie biletów Członkowie Towarzystwa otrzymu
ją  za opłata kop. 15 blaszki do noszenia przy guziku, 
które nadaja im prawo wolnego krążenia po szrankach. 
Pod żadnym pozorem nie wolno jest przyprowadzać z 
sobą psów na plac wyścigowy, psy albowiem, jak uczy 
doświadczenie, nie raz już spowodowały nie tylko w yła
mywanie się koni ze szranków, ale nawet śmierć jeźdźców. 
Ostrzega się przytem publiczność na wyścigi przybywa
jącą , aby w chwili dobiegania koni do mety, wstizymy 
w ała się od oklasków, chałas bowiem jaki stąi powsta 
je, może być powodem rozmaitych wypad ów, i nieraz 
spowodować przegranę. Nakoniec uprzedza się, ze o 
Trybuny sędziowskiej n i k t  oprócz Człon ów jre  o j i , 

oraz Sędz ów, wpuszczony nie będzie.
Kom itet w ysta w y  płodów  gospodarstwa wiejskiego, 

odbyć się mającej w W arszaw ie przy ulicy owogit i z 
kiej obok składów B anku Polskiego, ma zaszczyt poi ac 
do publicznej wiadomości, że W ystawa otw artą zostanie 
dnia 9 ( 2 1)' W rześnia r. b. w południe i trwać będzie 
przez tydzień, to jest do 16 (28) Września t. r  , w o 
rym to dniu nastąpi rozdanie przyznanych wystawcom
nagród: w medalach złotych, srebrnych, brązowyc i, i
stach pochwalnych i wynagrodzeniach piemęznyc i. e 
na biletu wejścia na wszystkie oddziały Wystawy wyko
si kop. 10; włościanie m ają wejście bezpłatne. i e y 
sprzedawane będą w Kasach przy wejściu na ystawę. 
OJbok tego Kom itet uważa ż.a stosowne nadmienić ze z 
dniem 4 (16) W rześnia, to jest od przyszłego

południu każdego dnia. Przytem  ostrzega, iż osoby, k tó
re nie ponowią patentu do wyżej oznaczonego term inu, 
z dniem 1 (13) października, zmuszone będą zaprzestać 
handlu trunkam i.

K a s a  Oszczędności M iasta  W arszaw y  z Kantorem  
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św- 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 3 go (15-go) W rześnia 
r. bież. włącznie, w ydała książeczek nowych 64, na które, 
tudzież na dawniejsze w 276 wnioskach złożono rub . sr. 
6,317 kop. 55 . N a żądanie zaś 110 Uczestników (prócz 
procentu rsr. 101 kop. 20 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 5,743 kop. 1 %  i 
umorzyła książeczek 58. Przeto uczestników 1 7 ,7 1 5 , 
posiada kapitał rub. sr. 6 15,978 kop. 2.

" d z i a ł  n i e i j k z e d o w t
W a r s z a w a ,  

d n ia  7 ( f  9 )  W r z e ś n ia .
Obecna pora posuchy wiadomości politycznych, 

jak się zdaje, sprzyja nader wylęganiu się k a 
czek politycznych, których też nie brak, również 
jak i następujących tuż po za niemi zaprzeczeń  
i sprostowań.- Do rzędu takich śmiałych pogło
sek, należy zaliczyć podaną przez dziennik fran- 
cuzki Temps,  codo rewizji konwencji wrześnio
wej i zastąpienia jej potrójną umową pomiędzy 
Francją, stolicą apostolską i W łochami, na mo
cy której, W łochy zajęłyby państwo kościelne, 
poręczając papieżowi miasto Rzym i port Civita- 
Yecchia wraz z pewnym obrębem. Inne dzien
niki stanowczo uznają tę wieść za mylną, na 
podstawie, że stolica apostolska nigdyby się nie 
zgodziła na podobną umowę. Jednakże ze  
wszech stron donoszą, że rząd w łoski w istocie  
stara się o zmianą konwencji wrześniowej, z po
wodu silnego nalegania stronnictwa ruchu o o- 
stateczne załatw ienie kwestji. Garibaldi, jak  
się okazuje, nie zaniechał wcale swego zamiaru» j  — y  F * ----- .  ■ M tJ -__ ___

mających na w ystaw ę i że od tegoż dnia Kancelarja * o -  wypraWy na Rzym, a CO gorsza, Opinja publiczna 
mitetu umieszczoną zostanie przy ulicy N ,  • . , I we W łoszech, o ó n i t n d o ™ , .  — A _ n _  ,  • .

w  posesji sk ładów  Banku Polskiego, Sdz’® oso | nictwa Czynu.
sowane w W ystaw ie  p o  o b j a ś n i e n i e  zBłasz ę g4 4  i. •

 J-~  y  sterach urzędowych i połurzędowych au-
1/  O  — ” -* —  - , i ORA 1 hJnmir • OT1—~ * 1 ' “

do

Nadzorca A kcyzy od trunków 2-go ucząstku poAsje] "  bieracn urzędowych l połurzędowy
wiadomości, że stosownie do artykułu 250 Ustawy i str jack ich , u d ają  z u p e łn e  za d o w o ln ien ie  z p oro 

zu m ien ia  p om ięd zy  c is lita w sk im  a w ęg iersk im  m i
n istrem  sk arb u , u trzym u jąc, że  p o ro zu m ien ie  to  
u su w a  w sz e lk ie  tru d n o śc i finansow e. D o św iad -

Akcyznej, do dnia 1 ( 1 3 )  października, powinny byc po 
nowione Akcyzne patentu przez handlujących takowemi 
w mieście W arszawie cząstkowo; porządek zmiany pa-

przeszłych kw arta-

od 7-ej do 10-ej przed południem i od o-ej do 7-ej po s Tymczasem do zu p ełn ej spokojno SC I



austrjackiem  daleko , a w Kroacji m ianowicie 
w zburzenie tak jest wielkie, iż do w ielu miejsc 
w ysłan o  wajsko dla wstrzymania wybuchu, n a
m iestnika zaś Kroacji pow ołano do W iednia. N ie
które dzienniki nadają pobytow i w stolicy  A u- 
strji jenerała Fleury, adjutanta i powiernika  
cesarza Napoleona polityczne znaczenie; prawdo
podobnie jednak misja jego , jeżeli ma jaką, do
tyczy zw łok  księcia  reichsztadzkiego.

N orcld. A . Z . o g ło s iła  konwencją pom iędzy  
królem pruskim a księciem  W al deck Pyrm ont, 
na m ocy której ten ostatni u stąp ił zarząd swym  
krajem , na lat 10, królowi pruskiem u. P o p rze
dnio stany tego kslęztw a odm ów iły sw ego przy
zw olenia aa podobną um owę, przekładając już  
proste w cielenie do Prus. Z aw sze jednak n a le 
ży  uw ażać obecną um owę, za  p ierw szy krok sto 
pniow ego w cielenia zw iązku północno n iem ie
ck iego do Prus.

A dres badeńskiej izby deputowanych, które
go treść znajdą poniżej czytelnicy, je st  silniejszą, 
niż adres izby pierwszej, m anifestacją na korzyść 
śc is łeg o  związku z Prusam i. Jednakże dążenia  
izby tej nie dosięgają do bezw zględnego zjedno
czenia N iem iec, gdyż żąda ona zupełnej n iepo
d leg łości kraju i autonomji prawodawstwa. Za 
to  w gabinecie bawarskim  za sz ła  zmiana niezbyt

skiej. Poseł duński zakomunikował w sobotę hrabie
mu Bismarckowi ustną wiadomość, że upoważniony 
został do prowadzenia poufnych układów. (Jamie.)

* W iedeń, 1 7 września.  Cesarz przybył dziś przed 
południem z Ischl do Wiednia. ( Wien. Abp.)

*  P eszt, 1 7 września. M agyarorszag  donosi: Obra
dy nad budżetem przyszłorocznym rozpoczną się ju 
tro -w ministerstwie finansów. ( Cor. B u r .)

* P eszt ,  16 w rześnia.  Prezes Szentivanyi wezwał 
urzędowym okólnikiem deputowanych węgierskich 
do stawienia się na 29 b. m. w Peszcie dla otwarcia 
na nowo posiedzeń sejmu węgierskiego. Ministrowie 
Horvath i hr. Miko powrócili wczoraj wieczorem 
z Wiednia. {T am ie.)

* (P o d r ó ż J. C. W. W. K s. K a t a r z y n y  
M i c h a ł ó  w n e j ) .  B i r i  W ied.  donoszą, że Jej 
Cesarska Wysokość Wielka Księżna Katarzyna Mi- 
chałówna przybyła 28 sierpnia (9 września) do Pa
ryża.

* ( A d r e s  p o d a n y  N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u  
p r z e z  a m e r y k a n ) .  Adres, o którym wspominaliś
my wczoraj i który podany i odczytany został przez 
konsula Stanów Zjednoczonych, w imieniu wszyst
kich amerykan, którzy przedstawiali się Najjaśniej
szemu Panu, jest następującej osnowy: „ Do Jego 
Cesarskiej Mości A lex a n d ra  I I ,  Cesarza Wszech 
R osji.  Składając niewielkie towarzystwo osób prywa
tnych, obywateli Stanów Zjednoczonych, którzy po
dróżują dla rozrywki, bez żadnej wystawności, jak

korzystna dla Prus; „owo m ianowany bowietn
m inistrem  spraw iedliw ości p. L utz, me je s t  stron- jarsk iej Mości, oprócz życzenia złożenia naszego 
nikiem  księcia H ohenlohe. wdzięcznego uszanowania Monarsze Cesarstwa, któ-

W  Turcji, jak  nam doniósł telegram , w zbu- re tałt w szczęściu jak i w nieszczęściu było wiernym 
rżenie panujące w szędzie, doszło  do w ybuchu Przyjacielem kraju, dla którego przepełnieni jesteś- szymy się stała pogodą, żniwa skończono pomyślnie cho- 
w Tcsaiji i E pirze, gdzie pow stanio m oże b y ć : ^  6 T S 3 &
jeszcze  „różniejsze dla P orty  niż „a w. K aodji. 1 i e S c i .  s 7 i S  i . V * " :  " “ T ?  i *  *  ?

* ( P o d z i ę k o w a n i e ) .  Powróciwszy do War
szawy ze 40 dniowej podróży po kraju, z moim synem 
Władysławem Rozbickim małoletnim gitarzystą, uwa
żam za najpierwszy obowiązek wdzięczności, podzięko
wać szanownej publiczności i protektorom miast powia
towych i gubernialnych, a mianowicie: Grójca, Rado
mia, Szydłowca, Suchedniowa, Kielc, Buska, Pilicy^ 
Wolbroma, którzy raczyli chętnie, licznem zebraniem się 
na jego koncerta, zachęcić młody talent do dalszej pracy 
w muzyce. Szczególną zaś wdzięczność tak ja, jak mój 
syn, pozostawiamy na zawsze w swem sercu dla szano
wnej publiczności i protektorów miast: Pińczowa, An- 
diejewa i Olkusza, którzy w nader licznem zebraniu się, 
ocenili talent mego syna, z prawdziwym ojcowskim uczu
ciem. Soter Rozbicki, f tale zamieszkały w Warszawie 
pod nr 532 przy ulicy Podwal.

( b r o d z a j e ) .  Piszą nam z okolic Warszawy W 
m. wrześniu, że żniwa ukończono już po największej części. 
Pszenica wydaje bardzo mały ornłot, a ziarno jest W 
bardzo lichym gatunku; kóp zebrano wiele z morga. O" 
wies zaś jest bardzo piękny, a wydatek ziarna dobry; 
toż samo i jęczmień. W ogóle oziminy w tym roku 
chybiły, szczególniej późno siane, jarzyny zaś są dale
ko .epsze. Wzięto się już do kopania kartofli; gatunki 
wczesne zupełnie się psują, czerwone lepiej się trzymają. 
VV /u ubieszowskietn uskarżają się na zupełny brak psze
nicy, również jak i w mlawskiem  i innych okolicach 
kraju. Donoszą nam z okolic Pułtuska  i Prasnysza: 
Mimo dobrego przedstawiania się urodzajów, wydatek jest 
bardzo szczupły. Na lekkich gruntach zboże dość do
brze się udało, lecz na tłustych, wybujało w skutek 
zbytnich deszczów. Uskarżają się na brak zboża, tak 
iż do siania nawet nie ma go. Podobne wiadomości 
dochodzą nas z raw skiego , gdzie pszenica i żyto 
zamieniły się w słomę prawie. Donoszą nam z nad 
Czarnej H ańczy  w wrześniu: Qd kilkunastu dni cie-

Drobiio, połow iczne środki przedsiębrane przez 
rząd  turecki, którym  dzienniki paryzkie tak szu 
mne sypią pochw ały, nie są w stanie zapew nić  
spokojności w tem państw ie.

N ieporozum ienia pom iędzy Niderlandam i a

przez uas sława i powodujące je uczucia są jedynie 
słabem echem myśli i uczuć wszystkich naszych ziom

j na objętości swej wiele straciło. Oziminy
ze

ucierpiały

usunięte, jak się okazuje z m owy króla nider- ; skiej Mości, gdy ręka ta stargała więzy 20 miljc 
landzkiego, którą czytelnicy znajdą poniżej. ; nów ludzi. Amerykanie mają szczególne prawo d 

W  Stanach Zjednoczonych przeciw nicy pre- j czczenia^Monarchy, który dokonał tak wielkiego 
zydenta Johnsona w kongresie, zam ierzają teraz  
stanow czo popierać postaw ienie go w stanie  
oskarżenia, m ianowicie za  usunięcie m inistra  
Stantona, u co w ięcej, tego ostatniego osadzić  
na jt-go miejscu, gdyż zam ierzają wybrać go 
na prezesa senatu, w skutku czego byłby z prawa 
w ice-prezydentem , a po zaw ieszeniu prezydenta  
w urzędowaniu, w razie gdyby kongres postaw ił 
go w stanie oskarżenia, Stanton jako wice pre
zydent zająłby jego m iejsce.

Zwracamy uwagę czytelników- naszych na za
m ieszczone poniżej korespondencje z Paryża.

kartofle zaś w nizinach w wielu miejscach uległy zara
zie ; późniejsze grochy zbyt wybujałe pokładły się
na ziemię, wczesne zaś wszystkie zniszczały od wiosen* 

Siano skończone przed ostatnierai

do śnieżnych szczytów, stanowiących kraniec dale 
kiego oceanu Spokojnego. Nie wiele jest nas li
czebnie, lecz wyrażamy głos c i ł e g » narodu. Jedna

B elgją , co do otam owania ujść Skaldy, zo sta ły  j p o S e X ^ n a S  Cesar- 1 woda uno ł ‘  “
; sktej M ośc.gd y  ręka ta stargała więzy 20 miljo- ! wielka i 6 Hk  b ła śei , Opóź^enie"^ z s ia n o k T

now ludzi. Amerykanie mają szczególne prawo do i w . , •  , ? zsianoko
czczenia Monarchy, który dokonał tak wielkiego * 7 ’ I  u o ‘ J forzy8tnem- 0mfot
dzieła. Skorzystaliśmy z danej nam nauki i przed- j A A Ż . T .  ^  ń  T ™ 7-- kart?fl*
stawiamy obecnie naród również wolny w rzeczywi- ; chll M “ a ł o ,  JJ7 ■/7 7 L °? d z ie  dojrzeje^ taur-ki ~ s z; i , j  • ( /  ■ 7 :  “ . ' nam z okolic m. T /s zy n a  w m. sierpniu: Urodzaie w na.pod wielu względami, głównie zaś za niezmienna i .„„„ł t . •  u  ■ t .  z i  V  ^ rouzaje w na- 
nrzviaźń nodczns wiolblnb „ .. ! 8zych °koucach niezbyt pomyślne: zdaje się ża pszenicy

Wiadomości telegraficzne.
* M edjolan , 16 w rześn ia.  Król inaugurował wczo

raj galerję Wiktora Emanuela. Tłum był nadzwyczaj
ny. Król wyjechał do Turynu, wśród pełnych zapa
łów okrzyków ludu. (Cor. H. B .)

* Kopenhaga ,  16 w rześnia.  Podana przez niektóre 
gazety wiadomość, jakoby p. Quaade zażądał, ażeby 
do pomocy przy prowadzeniu układów dano mu kil
ku specjalistów, pozbawiona jest wszelkiej zasady. 
(  Wolffs T. B  )

* Berlin . 17 września.  Na dokonanych dziś wy
borach na prezesa parlamentu północno aiemieckiego, 
Simson uzyskał 132 głosy z ogólnej liczby 187 i wy- 
Diany został przeto na pierwsze cztery tygodnie.

ten w?bórW£ a Z/ ł TTW kilkuu wyrazach’ że PrzH muje l  ?  ^ est wybrany został na pierwsze-
(T a m ze)  enn,Ssen Da drugiego wice-prezesa.

na^ę^anującegiThrabiego O t ^ a ^ h ^  W 
rode na prezesa naczelnegoX i !  % bfg-W erm ge- 
Rozkazem króle wzkim, kontrasygi owa“ r^ Jz 
wszystkich ministrów, sejm Prowincjonalny han0wer- 
ski zwołany został na -1  - go b. m. do miasta Hano 
weru (T am ie.) _ ° '

*  B erlin , 17 w rześn ia.  Niektóre gazety wieczor
ne zaprzeczają wiadomości o doręczeniu noty duń-

przyjaźń podczas wielkich nieszczęść. Błagamy z u- ' hć.iTL , ■■ i , , ;
faością Boga, ażeby przyjaźń ta trwała i “ 1 -  i M z ie  w'ęC8J n,‘ wroku zesz}ym’ lecz z,arno Jest > z
łość. 1  naj większem uszano waniempmlany Ew S n i u  1 S S S T ,  7  t T  ' 7  ^  f * *  
nasażerów lachtn i m " \  . nienam,otine- . 0w sy dotiłd Zlel°ne, z wyjątkiem

i rychliku przez włościan uprawianego, który już dojrzał.
długo wytrzymały nieprzyjazną, wilgotną

pasażerów jachtu amerykańskiego Quaker-City. Jał- j 
ta, 13 (25) sierpnia 1867 r. Członkowie komitetu a- \ Kartofle
dresowego: S. S. Glemens z Kalifornji, W illiam  Gib
son z Pensylw'anji, Tymoteusz D. Corker z Ohio, A 
A. Sanford z Cleveland, N. Kinny z Portsmouth.” 
(S . Pet. Wied.)

* JW. Jenerał-Feldmarszałek hrabia Berg, 
Namiestnik Królestwa, raczył wyjechać do 
Skierniewic.

* Dziś z powodu rocznicy ocalenia życia JW. Je
nerał-Feldmarszałka Namiestnika Królestwa, Hra
biego B erga , w prawosławnej katedrze św. Trójcy, 
odprawione było o godzinie 12-ej w południe, po 
mszy, nabożeństwo dziękczynne, przez najprzewiele- 
bniejszego Joanicjusza, arcybiskupa warszawskiego i 
nowogieorgewskiego.

* ( N a b o ż e ń s t w o ) .  Jutro, w piątek, przy uroczy
stości Narodzenia Matki Boskiej, w cerkwi greko-unic- 
kiej ks. bazyljanów w Warszawie, odbędzie się poświę
cenie cerkwi tejże po odnowieniu jej. Nabożeństwo za
cznie się godzinie 11-ej rano.

* ( W o d o c i ą g i  m i e j s k i e ) .  W  dalszem roz
przestrzenieniu sieci wodociągowej w Warszawie, obe
cnie zapuszczane są rury w ulicy Miodowej przez całą 
jej długość po stronie południowej. Oprócz kranów po
żarnych, urządzone będą dwa wytryski, jeden przed gma
chem rządu gubernjalnego, drugi na placu Krasińskich.

4>-
* (M e n a ż e r j a). Morytz Heidenreich przybyły z 

Krakowa, wkrótce okazywać będzie wielką menażerję, 
w budynku na ten cel stawianym na placu Nalewek.

porę, z nastaniem ciepła i słońca nać nagle poczerniała, 
zbiór też będzie bardzo mizerny. Rzepak zimowy i le
tni uniknął wprawdzie różnych zaraz i owadów, ale uro
dzaj jego mniej niż mierny. Podług dostarczonych nam 
wiadomości z Żytomierza w miesiącu wrześniu, uro
dzaje są tam daleko _ niepomyślniejszemi jak o tem da
wniej doniesiono. Żyto jest więcej jak mierne, a psze
nica tak chybiła, że zbiór tegoroczny zaledwie na za
siew wystarczy. Wydatek zwykły od 8 garncy do pół- 
korca, a na dobitek, ziarno czcze, zawiędłe i bezmącz- 
ne. Gdzie niegdzie nawet rdza padła i urodzaje jakkol
wiek wyglądające na słomę, zawiodły gospodarzy. Stra
szna też stagnacja uderzyła handel zbożowy. Żyta pła
cą od 3 rubli do 3 rs. 50 k. za korzefe, pszenica tegoro
czna po 6 i więcej, a - przeszłoroczna i po 8 rubli°daje 
się sprzedawać.

* ( C h o l e r a  w P ł o c k u ) .  Piszą z Płocka do 
Warsz. Dniew., że miasto to można już uważać za u- 
wolnione od cholery, ponieważ uznano za możliwe zam
knąć szpital choleryczny. W  szpitalu tym było leczone 
chorych cholerycznych w ogóle 207, z nich umarło 75. 
W ogóle w Płocku, włączając i szpital, zachorowało w 
roku bieżącym na cholerę 857 , umarło 350.

* ( Ch o l e r a ) .  Według wiadomości od warszawskie
go cholerycznego komitetu, wczoraj, w środę, dnia 
6 (18) września pozostawało chorych 292, zachoro
wało 15, wyzdrowiało 22, umarło 8, pozostaje 277; 
od d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro
wało 7,159, wyzdrowiało 4 ,724 , umarło 2,158; w szpi
talu ujazdowskim i wojskach pozostawało 21, zachoro
wało 2, wyzdrowiało 2, umarło 1, pozostaje 20; od 
d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro
wało 367, wyzdrowiało 201, umarło 146.
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W iadom ość ta  nie pochodzi 7 urzędow ego źró
d ła  i może służyć tylko za wskazówkę.

- r s s fe S ss fiB S sa ss* -—- —  ~ —

* ( P o b y t  h r .  T o ł s t o j  w N o w o c z e r k a s k u ) .
D on. Wiest. pisze: M inister ośw iecenia publicznego i 
naczelny p ro k u ra to r św iętobliw ego synodu, h rab ia  T o ł
s to j, w  przejeździe przez N ow oczerkask, zwiedził nasze 
zak łady  naukow e. D n ia  15 sierpnia, z rana , p rzedsta
w ieni byli h rabiem u przez dyrek tora  szkół nauczycie e
gim nazjum , i szkół okręgow ej i parafialny- i r z ? u e "1

. . .  • j  \ ■ od w iadom o o wy-m im ster ten pow iedział, ze mu po c-‘ , ,
bornym  stanie dońskich z a k ^ T  naukow ych ze sp ra 
w ozdania ok ręgu  naukow -0.0 ( ' a i V<1C8 0’ ] 11

j  i J1 nie może b li/ej poznać sposoo 
w a ze z pow odu pQ n , bożeń.

S d e o d wi e d z i ł  n a jp r z e w i e l e b n ie j s z e g o

p. a następnie zw iedził szkołę duchow ną i gim na- 
jd&i m ęzkie i żeńskie. T egoż dnia, na obiedzie u woj

skowego a tam ana , minist. r, odpow iadając na  toast go 
spodarza, w yraził, że zupełnie je s t zadowolony tak  z o- 
tw artych  w ostatnim  czasie w  k ra ju  w ojska dońskiego 
licznych zakładów  naukow ych, jak o  też z znacznej licz
by uczących się, jak ie j nie przedstaw ia żadną z gubernji. 
D n ia  17 sierpn ia , z rana , m inister opuścił N ow oczer
kask.

* ( P o w r ó t  e S k a d r y  p a n c e r n e j ) .  Aronszt. 
Wiest. pisze: 28 sierpn ia  pow róciły  z T rapzundu  e sk a 
dra  pancerna i s-atki należące do eskadry w ice-adm irała 
B u takow a.

* (N  o w e  o k r ę t  a). T enże dziennik donosi: 3 1 -go 
s ierpn ia  spuszczone zostały  z w arsztatów  wyspy Galer-

w obecności W ielkiego K sięcia jenera ł-adm ira la , 
frega ta  pancerna  o 8 -u  działach K s i ą ż ę  Pozarski i dwie 
łodzie pancerne o dwróch w ieżach JRusałka i Czaro- 
diejka.

( P r z y j a z d  p.  C o u r t i n a  d o  N o w o c z e r -  
Ł a s k a ) .  Don. Wied. piszą: P rzy b y ł tu  sekretarz po
selstw a S tanów  Zjednoczonych półTiocno-aroerykańskich 
Pr zy dw orze petersburgsk im , p. C ourlin , podróżujący 
w  Rosji, j a k słyszeliśm y, w celu zbadania  szczegółów  ad
m inistracji rozm aitych części naszego k ra ju , oraz bytu 
narodow ego jego  m ieszkańców .

( J a r m a r k  N i ż e g r o d z k i ) .  Mosk. U ied. pi* 
Szą z N iżegrodu, że 23 sierpnia p rzybył tam  udający się 
na miejsce sw ego urzędow ania jen era ł guberna to r tu r-  
ki< stańsk i, jen e ra ł-ad ju tan t von K aufm an, k tóry  życzył 
sobie w idzieć się z kupcam i, p row adzą1 emi handel w T a L 
szkiencie i C hinach; na  skutek  czego niektórzy z kupców  
byli mu przedstaw ieni przez prezesa kom itetu g ie łdow e
go , p. Szypow a. Je n e ra ł von K aufm an długo rozm aw iał 
z nim i o potrzebach handlu  krajow ego i przyrzekł doło
żyć s taran ie  o ulepszenie onego.

* (Z  R e w i a ) .  P o d łu g  gazety miejscowej, przyszły 
sejm estoński będzie rozb ierać  nader w ażne kwestje: na j
przód zajm ie się kw estją reform y sądowej; przyczem  
p rzystąp i do rozpoznania  w yłącznych praw  w łaścicieli 
ziem skich ze szlachty dziedzicznej. N ie m ożna przew i
dyw ać, aby szlachta estońska w tej kw estji nie podzie
la ła  w niosku szlachty kurlandzkiej i liflandzkiej i dąży ła  
n iejako do oddzielenia E ston ji od tych gubernij. W szel
k ie w yjaśnienie co do tego przyw ileju, byłoby zbytecz- 
nem po rozpraw ach , jak ie  były  przytoczone w dzienni
kach nadbałtyck ich . Od czasu ja k  ta  kw estja została  
rozstrzygn ię tą  w  K urland ji i L ifłandji, zachodzi tym 
w iększa potrzeba zaspokojenia ze strony E stonji i w yspy 
E zel wszelkich politycznych, praw nych i m aterjalnych 
po trzeb , k tó re  w yw ołały  zm ianę w yłącznego p raw a w ła 
ścicieli ziemskich.

* (Z E k a t e r y n o d a r u )  miejscowa gazeta donosi, 
że w ciągu pierw szego m iesiąca istnienia tego miasta, 
m ianow icie od 6 lipca do 6 sierpnia, 654  rodzin, w yno
szących około 2 ,000  głów , zaniosło podania  o zapisanie 
ic i do ludności tego m iasta. D o tąd  podania w tpj m ie
rze sk łada ją  w yłącznie handlujący i przem ysłow cy, od- 
daw na tu  zam ieszkali; by ł w szakże w ypadek, że takie 
podanie uczyniła ca ła  wieś z^iow iatu ekaterynosław skie- 
go, obejm ująca 66 rodzin, z k tórych  tylko 3 mieszka w 
E katerynodarze. P odający  zapew niają, że gdyby rodacy 
ich wiedzieli dogodności nowego m iasta i g run tow e ko
rzyści, zapew neby tłum nie  pospieszyli tu taj.

* (P  i e  I g r  zy  m k i d o  K i j o w a ) .  Kijewlanin pisze: 
W  1866  roku , przybyło  do K ijow a pielgrzym ów: ze s ta 
nu  duchow nego 1 ,152 , szlacheckiego 1 ,229 , kupieckiego 
9 6 3 , i ze stanu gminnego 7 0 ,996  osób. Razem 7 4 ,3 4 0  
osób. Z dniem 1 stycznia 1867 roku  pozostaw ało  131 
osób. W ciągu pierwszych sześciu miesięcy 1867 roku , 
w  dom u przeznaczonym  dla pielgrzym ów  stanęło: ze s ta 
nu duchow nego 1 ,785 , ze szlachty 1 ,966 , ze stanu  ku
p ieckiego 1 ,670 , i ze stanu gm innego 6 1 ,235  osób. R a

zem 6 6 ,6 6 5  osób. D o tej liczby dodać jeszcze należy : 
pielgrzym ów, którzy  loku ją  się po za obrębem  pomienio- , 
nego dom u, m ianow icie w- przedsionkach cerkw i refokta- j 
rzow ej, oraz św iętych i ekonom skich w ró t Ł aw ry , a  tak- i 
że na j«j obszernym  dziedzińcu, gdzie byw a czasem po i 
1 ,000 ludzi dziennie. Z K ijow a, część pielgrzym ów  uda- • 
je  się, po większej części drogam i ubocznem i, do ław ry  j 
poczajoVskie-j, d ruga  zaś część, najw iększa, udaje  się do : 
W oroneża i Zadońska, przyczem  w stępuje najp ierw  do j 
starożytnego P ere jasD w la , k tó ry  położony je s t o 80  \ 
wi< rs t od K ijow a i w którym  znajdują się. w  m onasterze ! 
W niebowzięcia, relikw ie św. M akarego, arch im andry ty  i 
owruokiego; następnie, do położonego w takiejże odle- | 
głości od Pere jaslaw la , kolo m iasta Ł ubny , m onasteru  ; 
rogarskiego, gdzie znajdują się rei kw ie św. A tanazego , j 
pa trjarchy  konstantynopolitańskiego, w położeniu siedzą- { 
cem; dalej pielgrzym i udają  się do m iasta A chtyrki i do ! 
położonej w  jego . okolicach wsi K apłónow k’, gdzie j 
znajdują się cudowne obrazy M atki Boskiej, wielce cz>’zo- s 
ne na południu  Rosji. Z tąd pielgrzym i idą do B iełgoro- j 
du, dla uczczenia relikw ij ś. Józefa , b iskupa biełogrodz- j 
kiego. D oszedłszy do W oroneża i Z adońska (o 800  prze- j 
szło w iorst od K ijowa), część pielgrzym ów  w raca do do- ! 
mów, inni zaś uda ją  się do M oskwy, do ław ry  tro icko- j 
sergjew skiej, d ‘> R ostow a i TJglicza. Z tąd  zaś idą na pół- f 
noc, i po uczczeniu relikw ij św iętych w ołogodzkich, ! 
p rzybyw ają do A rchatig ielska, ażeby dostać się morzem ; 
do m onasteru Sołow ieckiego, zkąd niektórzy, po zw ie- | 
dzeniu m onasterów  W ałaam skiego i K onewieekiego, 
w raca ją  przez N ow ogród do domów. j

* ( D y r e k c j a  r u ś k i e g o  t o w a r z y s t w a  
m u z y c z n e g o  w P e t e r s b u r g u )  po ła je  do pu
blicznej wiadomości, że w gm achu konserw atorium  od 
1-go w rześnia rozpoczną się kursa po w akacjach. S k ład  ; 
nauczycieli konserw atorjura będzie ten sam , jak i ogło
szony został w styczniu roku  bieżącego; a zarząd kon- i 
serw atorjum , z ty tu łem  dyrektora, pow ierzony zosta ł, z . 
upow ażniania najdostojniejszej opiekunki tow arzystw a i 
J .  C. W. W ielkiej Księżny H eleny Paw łów ny, profeso j 
row i Zarem bie, bo były dyrek tor kouserw atorjntn p. Ru j 
binsztein stanowczo ośw iadczył, że od 1-go w rześnia te- i 
go roku opuszcza konserw atorjum  i Petersburg .

* ( S p r a w a  r u s k a ) .  W Warsz. D nie w. czyta- 
my: „W pierwszym tomie czasopisma W iestnikEicro 
p y  ca 1867 r., zamieszczony jest artykuł z powodu 
broszury p. Turgeojewa: „O różnoplemienności lu
dności w ruskiem państwie”. Ciekawem jest zbadać, 
jak patrzy taka szanowna powaga, jak p. Turgenjew, 
na żywotną kwestję narodu ruskiego. Z artykuła 
okazuje się, że według autora, cierpimy nie z powo- i 
du różnoplemieDności, której u nas w gruncie jest 
mniej niż w jakimkolwiek większem państwie euro- f 
pejskiem, a z powodu różnomyślncści i niestałości w 
systemach i pojęciach. Z tem wszystkiem, w rezul
tatach- po skończeniu dwóch polskich buntów z 1831 
i z 1863— 1864 r., szanowny autor słusznie widzi 
ogromną różnicę. Natenczas Rosja po uśmierzeniu 
powstania, prawie nie zwróciła żadnej uwagi na we
wnętrzne życie zachodniego kraju, kiedy tymczasem 
teraz, ta sama sprawa stała się kwestją nietylko rzą-‘ 
dową, ale i społeczną. P. Turgenjew upatruje wyja
śnienie tego faktu w rozwoju wolności myśli, mowy i 
działalności naszego społeczeństwa. Co się tyczy 
zniszczenia zachodniego kraju, szanowny autor, po- j 
mnożenie, za pomocą pieniężnych zapomóg ze strony ; 
rządu, ruskiego posiadania ziemi, uważa za środek j 
chociaż pożyteczny, ale tylko połowiczny i upatruje j 
radykalny środek w podniesieniu ekonomicznego i j 
umysłowego poziomu tej ruskiej masy, która już ist- i 
nieje tam na miejscu. (Z tem nieżgadzamy się. Ru- j 
śkie posiadanie ziemi, jest środkiem radykalnym,— 1 
tak samo jak i ruska cywilizacja! i '■ R . W.^Dniew.) 
Te kilka założeń wskazuje już, jak musi być ciekawym 
całkowity i szczegółowo przedstawiony pogląd autora 
na ruską sprawę”.

* ( R u s k o - ż y d o w s k i  o r g a n ) .  Warsz. 
Dniew. pisze: W Petersburgu, towarzystwo do roz
powszechnienia oświaty pomiędzy żydami w Rosji, za
mierzyło wydawnictwo Zbioru artykułów dotyczących 
historji i literatury żydowskiej, w języku ruskim. 
Celem tego wydawnictwa ma być powołanie żydów do s 
literackiej działalności w języku kraju, za którego 
obywateli powinni się uważać, a jednocześnie obznaj- j 
mienie nas z biegiem historycznym i obecnym stanem I 
cywilizacji żydowskiej. W pierwszym zeszycie zbioru j 
tego zamieszczony jest pomiędzy innemi przekład 
przez p. Lewina, jednej księgi Miszny (najstarożyt- 
niejsza część talmudu), pod nazwą Pirke Abot, to 
jest zdania ojców synagogi. Ten bardzo cipkawy, a 
najpopularniejszy pomiędzy żydami utwór, po raz 
pierwszy ukazuje się w ruskim przekładzie. Zawiera 
on w sobie pogląd na świat starożytnych żydów i nau
ki dla kierowania się w życiu praklycznem. Należy

wspomnieć o artykułach: profesora petersburgskiego, 
p. Dnwolsona: „Ośmnaście żydowskich napisów na 
nadgi obkach w Krymie" i p. Olszańskiego ^Talmudz-
S ó r  f  anif  ° ?k?amlrzo Macedońskim.” Zalecamy 

j z szych żydów, którzy praeneliby
połączyć cwiczeme się w ruskim jeżyku z doskonale
niem się w religji i nauce.” 5 ’ aoskOŁale*

* ( P o w s z e c h n a  w y s t a w a  p a r y z k a )  Siew 
Poet. Pisze: Najwyżej ustanowiona komisja d o T  
działu Rosji w powszechnej wystawie p a r y Ł  1867 
roku, podaje następujące ogłoszenie: Za nomoca
ogłoszeń z 10 sierpnia 1866 r. i z 1 lutego 1867 r 
komisja podawała do wiadomości publicznej o , / ” 
nowionych w Paryżu przepisach, c o do  składu mię
dzynarodowej komisji biegłych (ju ry  international) i 
sposobu przysądzania nagród wystawcom, i 0 wyzna 
czemu do tej komisji 12 członków z Rosji, a miano
wicie: w grupie 1-ej, utwory sztuk pięknych  (klasa 1 
i 2)—rektora cesarskiej akademji sztuk pięknych 
Bruni; w grupie 4 ej, tkaniny , odzież i inne przed
mioty osobistego użytku  (kl. 27, 30, 35 i 3 7) ~  dyrek
tora departamentu haudlu i rękodzieł Butowskieyo 
członków rady rękodzielniczej Schorera i Andrejewa  
i członka komitetu artylerji w ministerstwie wojny 
G adolina; w grupie 5-ej, produkta przemysłów w y 
ciągających, surowe i w wyrobach (kl. 40 ,42  i 46 ),__
profesora instytu górniczego Kulibma, akademika 
Zinina  i profesora sanktpetersburgskiego instytutu 
rolniczego Bażanowa; w grupie 6-ej, przemysłowe 
narzędzia i  p rzyrządy  (kl. 48, 62 i 66)—wice ad
mirała Butakowa 1-go, dyrektora muzeum gospodar
stwa wiejskiego Czerniajewa i profesora pietrowskiej 
akademji rolniczej Dellawosa; w grupie 8 -ej (kl. 
75)—członka głównego zarządu stadnin państwa 
jenerał adjutanta Merdera, który także był człon
kiem i wiceprezesem grupowego komitetu tej grupy. 
Oprócz tego na zasadzie art. 15 i 17 przepisów o na
grodach, w pracach komitetów biegłych w kla=ach 
gdzie nie byli wyznaczeni członkowie, uczestniczyli 
w charakterze pomocników biegłych (jures associes): 
akademik Schwartz (w kl. 2), akademik Jacobi (w kl” 
12), pomocnik komisarza ruskiego oddziału wysta
wy Grigoroicicz (w kl. 21), profesor sanktpeters- 
burgskkgo uniwersytetu M endeljew  (w kl. 24 i 24) 
mechanik rady rękodzielniczej Łabzin  (w kl. 20)’ 
członek rady rękodzielniczej Andrejew  (w kl. 28~ 45
i 73), dyrektor departamentu handlu i rękodzieł B u- 
towski (w kl. 29), członek rady rękodzielniczej Schó- 
rer (w kl. 31), profesor sanktpetersburgskiego insty
tutu rolniczego Bazanow  (w kl. 93), inżynier górni- 
czy F elkner (w kl. 47 ), professr pietrowskiej akade
mji rolniczej Dełławos (w kl. 54 i 61), inżynier dróg 
komunikneji Wol (w kl. 67), sekretarz naukowego 
komitetu ministerstwa dóbr państwa Solski (w kl 
72) i profesor stpetersburgskiego uniwersytetu Su 
chomlinow (w kl. 89). W charakterze delegutów 
to jest pełnomocników dla udzielenia potrzebnveh 
wiadomości, przyjęli udział w pracach międzyna 
rodowej komisji biegłych: sekretarz komitetu nau 
kowego ministerstwa finansów Van-der F lit (w g™ 
pie II), akademik Fritzsche (w kl. 44) rzeczv 
wisty radca stanu Kram er  (w kl. 41), ’ obywatel 
Borakow  (w kl. 67), były profesor szkoły artylerii 
Koczubej (w kl. 40 i 43), Potiomkin  (w kl. 69— 731 
Niebolsin  (w grupie IV) i Stewen (w grupie m y  
Czynności międzynarodowej komisji biegłych tak 
w wydziale sztuk pięknych jak i w wydziale przemy
słowym rozpoczęły się 1-go kwietnia (n. s.) r. b. po
mimo że znaczna część okazów jeszcze nie była nale
życie rozmieszczona, liczne okazy jeszcze nie były roz
pakowane, a niektóre jeszcze niedostarczone. W skutku 
tych okoliczności, klasowe komitety biegłych, stano
wiące pierwszą instancję międzynarodowego ju r y  nie 
mogły przedstawić w zupełności swych wniosków na 
15 kwietnia, jak tego wymagał pierwiastkowy pro 
gram, 1 prace ich trwały przez cały Kwiecień i nocza 
tek maja. Ale ponieważ od 15 go kwietnia jedeoc/e 
śnie przystąpione było do roztrząsania wniosków ko
mitetów klasowych w komitetach grupowych iak ró 
wmeż w najwyższej radzie biegłych, przeto nrtv

nagrody iako o s t lt  } ° głoszone tylko wielkie 
nych nagród w  n.le zatw 'ei'dzone, lista zaś in- 
bromnwvph ’ ll0Wlc,e m edali złotych, srebrnych, 

r r yCh’ « y t n y c h  wzmianek, była zakomuni-
ii , .zagraiucznym komis .rzoin tylko w korektach,

. {nilieczuego poprawienia nazwisk wystawców i
miejscowości, również jak i innych omyłek dotyczą
cych gruntu rzeczy. W edług doniesień otrzymanych 
z Paryża, robota ta jeszcze dotąd się odbywa i pary- 
sko-resarska komisja jeszcze nie ogłosiła ostatecznej 
listy nagród, przysądzonych przez międzynarodowe



I biskupów, okazuje się z artyku łu  komunikowanego, 
który ogłoszony został wczoraj w H ien. Abp. i w 

; którym  rząd zaprzecza stanowczo pogłoskom  o za- , T , . .
i miarze jakoby sprzedania dóbr kościelnych dla przy- I r 13, dzisiejszem posiedzeniu u , UgiC 
i wrócenia równowagi w budżecie państw a. Ponieważ j -L,amey odczytał projekt odpowiedzi
i  wyższe duchowieństwo je s t zupełnie uspokojone co 
j do swych posiadłości, przeto rozpraw y jeg o  dotyczeć 

będą jedynie środków dla zwalczenia licznych prze
ciwników konkordatu. Tenże cel w ytknęło sobie 
także zgromadzenie katolików w Iuszpruku , które 
ukończyło już narady; lecz antagonizm przeciw no- 

złotych , woczesnemu wolnomyślicieistwu wyszedł tam na jaw 
w sposób bardziej żartobliwy, niż poważny, tak, iż 
szczegółowe sprawozdanie z wypadków zaszłych 
w stolicy Tyrolu byłoby zbyteczuem .—W Peszcie 
wyprawiane są, uroczystości na cz;ść jen e ra ła  Turra. 
Wczoraj urządzono dla bohatera z pod M arsala po
chód z pochodniami, przy której to sposobności, j a 
kiś człowiek z tłum u wezwał go, ażeby podał do w ia
domości cesarza Napoleona, że Węgry mogą mieć

i że
odbudowanie konstytucji może być osiągnięte jedy
nie na drodze legalnej. W ydarzenie to położy zape
wne koniec uroczystościom na cześć T urra , radykal
ni bowiem dowiedzieli się z ust samego jenera ła , że 
nie należy on bynąjm ' ,j do liczby stronników  K os
sutha. — Onegdaj otwarty został, z zachowaniem zwy
kłych formalności, testam ent cesarza M aksymiljana. 
Ze strony dworu cesarskiego, baron K rauss, prezes

•ury. Mając na uwadze nieńarpł w iść, z jaką ojże- 
ku ją  u nas na wiadomość o nagrodach zasłużonych 
przez ojczysty przem ysł, na tak znakomitem powsze- 
chnem współubieganiu się, komisja 'uznaje za możli
we ogłosić teraz listę zaszczytnych nagród przysą
dzonych ruskim  wystawcom według poprawionych 
korekt, zastrzegając sobie* poprawienie w swoim cza
sie niedokładności, jakie mogłyby wkraść się w jej 
ogłoszenie. Ogólaa liczba nagród w ruskim  oddziale 
wystawy dochodzi do 460, a mianowicie w oddziale 
sztuk  pięknych pierwsza nagroda 1 , trzecia 1 ; w 
oddziale przemysłu: pierwszych nagród 2 
medali 16, srebrnych 84, brązowych 205 i zaszczy
tnych wzmianek 154; oprócz tego 26 wystawców 
uznano za hors concours. Przy tern komisja u- 
waża za obowiązek wyjaśnić: 1) Na zasadzie arty 
kułu  18, 21, 26 i 29 przepisów o nagrodach, odło
żono do końca wystawy przysądzenie; nagród: a) 
w klasie 52 (grupa VI) za aparaty hydrauliczne,
pneumatyczne i podejmujące; b) w grupie V III, w kl. . —  _ _
74 i 82, za zwierzęta i wzory zakładów gospodarstwa i tylko dla Kossutha zapał. Nie mało zapewne zdzi- 
wiejskiego; tylko wyjątkowo {par anticipation) przy- \ wił T tirra ten mandat; odpowiedział on, że teraźniej- 
sądzono wielką nagrodę Najjaśniejszemu Cesarzowi ] sza większość zasługuje na zuoełne zaufanie, 
W szech  Rosij — za ulepszenie ras koni; c) w grupie '
IX , w kl. 86 i 88, za żywe rośliny i wzory zakładów 
ogrodniczych; i d) w klasie 95 (grupa X), za narzę
dzia i metody specjalnie używane przez rękodzielni
ków-. 2) Uznano za hors concours wszystkich wystaw
ców, którzy uczestniczyli w pracach komisji biegłych, 
w charakterze członków, również jak  większą część 
instytucij rządowych i zakładów przemysłowych, u- 
trzymywanych kosztem skarbu różnych państw. 3)
W  skutku przyjętej przez paryzką cesarską komisję 
klasyfikacji, niektórzy wystawcy są wspominani i o- 
trzym ują nagrody z różnych klas, pomiędzy które, 
rozdzielone są ich produkta. 4) Zbiorowe złote meda
le, przeznaczone dla guberuji liflandzkiej (pod nazwą 
arondisenient de R iga) i m iasta Moskwy, nie stano
wią wyjątku; podobne nagrody przysądzone są tak 
we francuzkim jak  i w innych zagranicznych oddzia
łach. 5) W edług posiadanych wiadomości, niektórzy 
wystawcy otrzymali bezpośrednio od paryzkiej cesar
skiej komisji zawiadomienie o otrzymaniu nagród, 
przyczem  niektórym  nadesłano i same medale; o roz
porządzeniach jakie nastąpią co do sposobu dostaw ie
nia reszcie wystawców przysądzonych im nagród, nie 
zaniedbamy podać do wiadomości publicznej. 6)
Oprócz nagród przysądzanych za płody sztuk pię
knych i przemysłu, cesarska paryzka komisja ustano
w iła osobny dział nagród, za porównawczo pomyślne 
urzeczywistnienie w praktyce zgody pomiędzy ucze
stniczącymi w przedsięwzięciach przemysłowych i w 
szczególności za polepszenie bytu klasy roboczej.
Osobny dó tego komitet, w pracach którego uczestni
czył ze strony Rosji były profesor st.-petersburgskie- 
go uniwersytetu, Poroszin, przysądził bardzo ograni
czoną liczbę nagród znakomitszym w tym względzie 
zagranicz lym zakładom  przem ysłowym ; ze strony 
Rosji nie było współubiegających się, lecz komitet u- 
znał za słuszne zwrócić uwagę szczególną na u rzą
dzenie naszych rzemieślniczych arteli, dla prowadze
nia robót w miastach, o czem włączono wrzmiankę,
(citation) do urzędowej listy nagród.”

A m e r y k a .  _ -
* J e n .  G r a n t . )  wydał do następców usuniętych 

dowódców wojennych Sheridana i Sicklesa dziwny 
rozkaz, ażeby żaden z urzędników, zawieszonych 
przez tych ostatnich w urzędowaniu, nie był przywra
cany do posady. Byłaby to szczególniejsza zaprawdę 
polityka, gdyby miały być utrzym ane środki, z powodu 
których pomienieni jenerałowie zostali właśnie u su 
nięci oddowództwa; podobne pojmowanie swego s ta 
nowiska nie zdaje się zgadzać z oględnością, jakiej 
dał dowody zwycięzca rokoszu w stanach południo
wych ( N ordd . A . Z .)

Anglja.
* (S y n o d j e n e r  a 1 n y). „ _____ „ _____

buryjski, prymas angielski, zw ołał na 24-go b.m . sy
nod jeneralny biskupów kościoła anglikańskiego.- Na 
wezwanie to odpowiedziało już 77 prałatów, z któ- 
r -Ci n - \ należy do Wielkiej Brytanji, 23 do osad an- 
giels ic a 20 do państw zjednoczonych. Celem te 
go syno u będą narady nad najwłaściwszemi środka- 
n?1. 00 • ° osunięcia rozdwojenia kościoła anglikań-

‘T , * 0 napo wrót do wiary i discy- 
plu-iy kościoła merozdzielnego którv stanowił nod 
stawę reformacji angielskiej. ( L a  f J.)

A -ustrja .
*  ( Z g r o m a d z e n i e  b i s k u p ó  _  j  

r a ł  T u r r - T e s t a m e n t  c e s a r z a  M a k  s y-  
m i 1 j a 11 a). Wiedeń, 15 września. Wielki interes 
budzi zgromadzenie biskupów niemiecko - austrjac- 
kich, które ma tu  być ju tro  otwarte. Że same tylko 
narady w kwestji konkordatu  zaprzątać będą tych

N io są c y .

,t _ ł t a d r e s u ) .  Karlsruhe, 16 września.
drugiej izby badeńskiej, 

na mowę trono- 
lud badeńskiwą. W projekcie tym powiedziano’ że~ 

powna z wdzięcznością ostatnią rnowę tronową i że 
ladoscią za przykładem  najdostojniejszego 

. ponosząc chętnie wszelkie ofiary dla pate
s '  i szczęścia Niemiec. Po ' -

pójdzie z 
książęcia,

  - o  rozwiązaniu dawnego
zinm  0|' powinien być rychło wynale-
nir-mir.ii-im l eczenia s.'§ ze związkiem pólnocno- 
Nimnipp n Ń  muS1 przyjść do skutku odrodzenie 
coiu brai.-n ;en S? ° ? ob której długo Niem-

j nie rozjedrioczt,^ Ue ,s'2 .ieb udziałem. Dalsze trw a
niu. Zjednoczenie n5rzf lwla. “ 8 r.,rawu bistoryczne- 
dnego obcego interesu'‘. i * 6 iN,®mlIec n>e naruszy źa- 
przywrócenie wielkiego żvc?a !! i,ewa nad że 
trafia jeszcze na przeszkody. Na k . e” °  Niemiec na- 
cieszaiącem jest i to, że państwa p o ł u a n U . oz P°~ 
kie zgodne są ze związkiem Niemiec półnóf?,1®0?12®" 
do obowiązku wspólnej obrony Niemiec od napa®? 
z zewnątrz. Niewzmoenienie się związku celne
go oddziała wkrótce na ogólne interesa ekonomiczne 
Niemiec i pobudzi je  do zupełnego zjednoczenia. 
W aźnem  zdaje się być porozumienie państw południo- 
wo-niemieckich w przedmiocie organizacji sił zbroj
nych narodu. Niemcy potrzebują zająć stanowisko mi- 

■ litaroe, zdolne sprostać wszelkiej napaści. Doświad
czona organizacja armji związku północno-niemiec-

najwyższej izby obrachunkowej, przeznaczony został j kiego powin . za wzór. Dla osiągnięcia tego
na reprezentanta rodziny Habsburgskiej przy u k}a . ; celu, lud poniesie § me ofiary, albowiem 'przekona-
dach w przedmiocie spadku po cesarzu M aksymilja- i ny ,e ’ ,ze Poz4 dane zje noczenie ze związkiem pół- 
nie. Powiadają, że rodzina królewsko-belgicka ży
czy sobie podjąć się kurateli nad wdową po nie
szczęśliwym cesarzu meksykańskim. (N o rd d . A . Z .)

* (D z i e n n i k i w ł o s k i e .  — B a r o n  H ti- 
b n e r). W edług Triester Z ., gabinet austrjack i daje 
dowody ożywiającej go tolerancji. Pozwolił on na 
wprowadzenie do prowincij austrjackich kilku dzien
ników włoskich, których debit od 1859 r. był zaka
zany. — Oen. Cor. zaprzecza pogłoskom, jakoby ba
ron H ubner rozmawiał z kardynałem  Antonelli w

i T K t e .  CB, mający wejść »  w jtonam e od I g ,

jedynek kardynała przez jednego z sekretarzy amba
sady austrjackiej i jednego oficera ułanów. Oen. Cor. 
dodaje, że pomimo tej zmyślonej i niepodobnej do 
prawdy pogłoski, widzi się znowu zmuszoną do kate
gorycznego oświadczenia, że w historji tej nie ma ani 
słowa prawdy, tak samo jak  i w towarzyszących jej 
szczegółach, które zapewne dzienniki przytoczą.
( L a  F r .)

Meksyk.
* ( J e n e r a ł  Ł o z a d a ) .  Z Meksyku zaprzecza

ją  wiadomości o poddaniu się jenerała  Lozada Ju a re 
zowi. S tanął on na czele indjan z wybrzeży oceanu 
Spokojnego, którzy przysięgli pomścić się za śmierć 
Maksymiljana, i m aszeruje ku Mazatlan. Corona 
zmuszony był zażądać posiłków z Meksyku, po które 
przybył sam osobiście. {L a  F r .)

N id e r la n d y .
* ( Ot wra r c i e  i z b . )  H aga, 16 września. Król 

otworzył dziś osobiście posiedzenia izb. Mowa trono-

nocno-niemieckim me zagraża wewnętrznemu roz
wojowi wielkiego księztwa badeńskiego. Adres koń- 

j czy się zapewnieniem, że izba zwróci całą uwagę na 
j wszystkie projektu do praw, zwłaszcza na te, które 
• dotyczą dróg żelaznych. ( Wolffs T. B .)

Prusy.
i * (T r a k t a t). N ordd. A . Z . ogłosiła trak ta t 
j podpisany w Berlinie dnia 18-go łipca r. b. pomiędzy 
i Prusam i i księztwem W aldeck-Pyrm ont, a dotyczący 

przekazania Prusom  administracji tego księztwa.
go stycz- 

/ .  P ° u '
\ pływie, tego term inu może on być znowu odnowiony 
j na podobny przeciąg czasu. Oba” księztwa W aldeck- 
Pyrm ont posiadają powierzchni 1,100 kilom, kwadr, 
i liczą około 59,1 00 mieszkańców. (L a  P atr.)

, Turoją.
* ( P o w s t a n i e  c z a r n o g ó r s k i e ) .  Niektóre 

dzienniki powtórzyły za wiedeńską Debatte wiado- 
| mość o powstaniu w Czarnogórze, k tóre  miało na 
, celu przyłączenie się do Serbji, a które przytłumione 
j zostało po skazaniu na śmierć przez księcia M ikoła
j a ,  jego pomocnika i kilku innych osób. Korespon
dencja z Raguzy, przesłana do dziennika Ita lia , za -  

; przeczą uroczyście, iż nie było żadnego wyroku 
! śmierci. W Czarnogórze tymczasem panuje wielkie 
i wzburzenie; pałac księcia strzeżony jest dniem i no- 
j cą. Książę Miridites polecił przyspieszyć spis ludzi 
' zdolnych do broni. Protestuje on zresztą przeciw- 
, ko przypisywanym mu zamiarom zaczepnym, i o-

wa przedstawia wewnętrzne położenie kra ju  jako za- i śwjad? f>  środek ten ma celu trzymanie się w po- 
flnwalniaiae.p n ™  ^ n n w i.d .  J J w A , , ,  ' £ ° t0wm na przypadek wojny z Serbją z jednej, a z

Grecją z drugiej strony. (L a  F r .)

Arcybiskup kanter-

dowalniające, oraz zapowiada złożenie projektów do 
praw w przedmiocie zwiększenia arm ji, obniżenia 
stempla od dzienników i uregulowania atrybucij kon
sulów, jak  niemniej wyższego wychowania publiczne
go. Przy wzmiance o sprawach zagranicznych, mowa 
tronowa wspomina o oddzieleniu Lim burga do Nie
miec, k tóre to oddzielenie uzyskało obecnie uznanie 
międzynarodowe; dalej mowa tronowa zwraca uwagę 
na tę okoliczność, że roboty około otamowauia rzeki 
Skaldy okazały się nieszkodliwemi; w związku z tern 
król wspomina o przyjacielskich stosunkach z Belgją, 
k tóre wzmocnią się jeszcze bardziej z następstwem  
czasu ( Wolffs. T. B .)

* ( F a ł  s z  y w e o b l i  g i). Haga, 16 września. 
Policja aresztowała tu  wczoraj niejakiego G ardenier’a, 
przy którym  znalazła około 500 sztuk fałszywych o- 
bligów amerykańskich, na 1,000 dolarów każdy. 
Obligi te zostały tu  sfałszowane. Nie ulega w ątpli
wości, że fałszerze m ają stosunki

W ło c h y .

* (K  w e s t j  a r  z y m s ka). Korespondent florenc
ki do gazety Temps podaje' pogłoskę, potrzebującą, 

* jak  się zdaje, potwierdzenia. Podług pomienionego 
korespondenta, miano powziąść myśl rewizji konwen
cji wrześniowej, za porozumieniem pomiędzy F ran - 

1 cją, W łocham i i samym nawet Rzymem. Chodziłoby 
, tu  o umowę, podług której państwo kościelne zosta
łoby zajęte przez W łochy, które opłacałaby za to 
corocznie znaczniejszą sumę na umorzenie d łu g u  pa- 

j piezkiego; W łochy podjęłyby się także zagwaranto- 
: wania papieżowi posiadania Rzymu (miasta) i Civita 
( Yecchji, wraz z niejaką przestrzenią terytorjalną nao- 
i koło pomienionych miast. N ord, powtarzając tę po
głoskę, powiada: „Dość zastanowić się, chociażby tylko 

! powierzchownie, nad podobnym układem, ażeby prze-
jej obrębem. Znaczna l ic 7 b rVfa-L tw icr()V lig (iw  1 1,rZfu p 0ijpi„ A ;  , z drugiej zaś strony, więcej mz wątpliwem jest, aże-

‘ by gabinet tuileryjski mógł pomyślećznajduje się już w obiegu. Policja robi czynne po
szukiwania. Podług innej wersji, fałszywe obligi a- 
merykańskie, które wykryto tu , są to bony skonfede- dworowi rzymskiemu takiej 

, że nic w obecnem położeniu

o narzuceniu 
kombinacji, zwłaszcza, 
rzeczy nie nagli do za-rowane, których autentyczność była zawsze w ątpli- ! y ,  «  I f f  ■'

wa IC or Han Tiul \ prowadzenia jakiejkolwlekbądź zmiany w sytuacji,
%* (T w i e ^ d  z a l u k  s e m b u r g s k a ) .  G o ™  _ tw orzonej konwencją wrześniową.”

Luxem bourg  donosi, że przystąpiono już do burzenia 1 
tortyfikacij Luksemburga. 1
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K o re s p o n d e n c ja  Dziennika Warszawskiego.
Paryż, 14 września.

p„i - a r , ; o  f i n a n s o w e  Francji Nabeżeństwo w kaplicy ru
skiej — Waz &przysłana prz<!z Najjaśniejszego Cesarza rus- 
kiego w darzen ia  miasta Paryża.-K ongres genewski. -  A- 
F era ś  — Plakaty rewolucyjno.—Projekta padróży cesarza Na
poleona.

K redyt ruchomy jest w zupełnera rozprzęzemu; 
administratorowie jego, Pereyie Selliere, Ctelliwa i 
t. d upraszali bank o zasiłek; bank oświadczył się z 
gotowością zaforszusowania temu towarzystwu 12

L a  Petite Pre.sse na niego napastuje, a L e Petit Jour
nal broni go.

Rząd austrjacki założył w Monachjum nowy dzien
nik pod kierunkiem p. Frobel. Było to tern potrzebniej - 
szem, że gazeta Augsburgska, straciła przeszło poło
wę prenumeratorów, od czasu jak  się dowiedziano, źe 
niema zupełnie czystych rąk. .

P . Rouher nie widział się z p. Beustem, a i cały 
zjazd w Salzburgu do niczego nie posłużył.

Garibaldi zaczął śpiewać z nowego tonu; oświadcza 
sie przeciw papieżowi, ale za wiarą. Czyby za refor- 

? Anglja dawała i daje wiele pieniędzy dla
miljonów franków, lecz suma ta niewystarczyłaby n a - i  ja jej we Włoszech. " " K .
wet na zaspokojenie należności przypadających do ] zaprowadzenia j J ^

Wiadomości z Rzymu i mieszkańcy prowincji rzym skich.-

Wet na zaspokojenie . „  —
wypłaty w dniu 15 września. Panowie ci potrzebowa
liby jakich 200 lub 300 miljonów franków. Dziwią się 
powszechnie wystawnemu życiu i  m arnotrawstwu nie
których finansistów paryzldch; lecz przestaniemy 
dziwić się temu, jak  skoro zastanowimy się nad b ru 
dami i kradzieżami nawet, jakich dopuszczają się pa- 
ryzkie towarzystwa finansowe. Jest to oburzające, 
lecz rząd znajduje w tern sposób zyskiwania sobie^ u

fałszerzy. Zbrodnia ta, jak każde inne przestępstwo, 
a  może i więcej niż inne, ulega licznym modyfika
cjom, ma różne stopnie, tak  dalece, że ważność jej, 
w szczegółowych wypadkach, może zejść do niezna- 
czących prawie rozmiarów. Jeżeli gdzie, to tutaj wła
śnie prawodawstwo potrzebuje rozklasyfikować do
brze stopnie i odcienie karygodności po^Rig uświę
conych powszechnie pojęć i ustosunkować kary  w 
w miarę tego, jak  wiele i ważnych praw fałszersz na
ruszył, jak  wielkie złe wyrządził i jak  wiele przebie
głości w ukryciu fałszu okazał.

Wiadomo każdemu, że ważniejszą je s t zbrodnia 
fałszowania biletów bankowych zastępujących gotów
kę i publicznych papierów kredytowych niż podra
bianie monety brzęczącej, a dalej, że cięższe prze
stępstwo stanowi fałszowanie monety złotejUroczystość*w Piedlgrotta. -Truciciefe. srępsrwo stanowi nuszpwauie monety zrotej i srebr-

Wszystkie korespondencje z Rzymu jednozgodaie nej niż fałszowanie miedzianej i tak nazwanego bi-

apowiadają przybycie do tego ™ ^ a  "'aby1 ostatni Różnicę tę, a w szczególności o ile dotyczy fałszo- 
Tour d’Auvergne z n a . I z w y c z a m i s j ą ,  <aby ostatni m()uety brzgczącej| uznają wszystkie niemal
raz “ Siłowae skłomc sto ę p „ w iocham i. Za- prawodawstwa, i wysokość kar czynią po większej 
Francji i Austrji, do p | bedzie bezskuteczne części zawisłą właśnie od rodzaju monety sfałszowa-
pewniają, że JeżeUJo usiłowanie bę^ nej, od wielkości zrządzonej szkody i większej lub
Austrja, równie jak  T j 7a wvnadki mo- mniejszej doskonałości naśladownictwa. Jest to za-
nie uwolnione od odpowi \  , . . sada nader racjonalna. Możnaż bowiem biedaka, któ-
gące później nastąpić. <• y' stanowi- r>' nP- z ołowianego guzika wyrobił niezgrabnie srebr-
wnem, że p. de Sartiges n p , kilk dni nika lub dziesięciogroszówkę i puścił w obieg lekko-
sko, gdyż składy komory w R ymie ^  o^ k i l k u d n i  *r6wni z f ^ r z e m  fabryki „ „cym
zawalone pakami z meblam b  ’ na wielką skalę, za pomocą odpowiednich przvrzą-
m ata ten kazał przewieść ao j r  ji .. ,1T)t)WSze- dów i maszyn, tysiące sztuk złotej i srebrnej mone-

0  ilekolwiek prawdziwe są 1 o zast rze.  ty? Z tej też zasady kodeks frąncuzki, najsurowszy
chnioneu nas, ale które podaję sweg0 snu dla tego rodzaju przestępców, postanowiwszy za fał-
żeniem, rząd rzymski zdaje się nadzwyczajną i szowanie monety złotej i srebrnej roboty ciężkie na
z tradycyjnej nieruchomości, î  , -a_ j całe życie, zagraża za fałszowanie miedzianej i bilo-
czynność, aby o ile można przygo . $ uodda- uu tylko robotami na czas pewien. Nadto, w p rak ty-

zentnnran ń i* --------------' ' W z iNapoieuu j wienia czoła garybaldczykom, lub 3 stracić ' ce sądowej, przysięgli wyrokujący w podobnych spra-
B ari*  t  l i PrZjZ swego adjm  , j eneraj a Rolin. j nymi w razie powstania. Jezeh księ bł L m roz. \ wach, uznają zawsze okoliczności łagodzące gdy idzie

ktowi * * S f 2  1>- annriinłS0W*’ Pre^ ‘ i w ł a d z ę ,  nie zrezyguują się na to, pi ze }  j o fałszowanie tego ostatniego gatunku monety i w
rowa n r i f r> v al- ^ ,1i1,i vprrri Oesa^J10*1! i lewem krwi. • możecie niewielkiej ilości, skutkiem  czego, kara  robót czaso-
kśaudra w ^ n ^  przez. na pamiątkę V«e/  ! Co do mieszkańców rzymskich Pr® ^ , ^ ’ :ak ;e. 5 wych skracaną bywa przestępcy zwykle aż o dwa 
daneeo m  ar.z®, mlastu  r  J  • Mości w dniu 8 być pewni, że za pierwszem hasłem p “ j n_ j stopnie. W Niemczech fałszowanie bilonu karane jest
czerw ca r. b.W aza to postawioną została wgalerji i t e ^ r ^ a t n i p o b ^ ^ T t e g m  Można 'sobie j ^  do dwóch lat zamknięcia. W Anglji fałszerze
Paradnej. Waza ta ma wraz z podstawą 2 metry wy- ] w yobrazić^- ?est ston całego kraju nadgranicznego, j monety miedzianej skazywani są na lat 7 deportacji
sokości; kształty jej są pełne gustu i prostoty zarazem ,; który dawniej «  g ^ ^  a j dwa lata więzienia W Stanach Zjednoczony ch
Mcieakantu zdobią dolna iei część. Porfir pochodzi | komQry 0bu państw1 “JM £  ó’ż zeszkody w ; fałszerz monety, nawet złotej, karany jest więzie-

*V 7wvP7flinp.m nrl r.\\rn ip.rinpcm (\n la t d7,1 PSIP,0,1 U.
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dzi, którym i opiekuje się i którzy przeto są mu oda , 
podczas gdy drobni kajiitaliści rujnują sią na korzy 
wielkich kapitalistów. Towarzystwa finansowe irau- 
cuzkie pochłonęły w ciągu piętnastu lat, t..j.^ •
1851, około dwóch miljardów franków , akcion J 
sze zaś otrzymują zero. . . vrQ:
mDnia 11 go b. m., jako w uroczystość Jmiennn j-
W ysjfzego Cesarza Aleksandra i Jego Cesai J 
odprawioł, Cesarzewicza Następcy tronu rusk g , 
ne n a b o ż e ó s l# ło ^  tutejszej kMdicy ruskiej ^
sarskie W ysokości T™a^?Tłeh>na Pawłów-
ha i Katarzyna M ic h a ł1® Ksl^ J  baron Budberg z 
całym składem ambasady.8’.  ° Qr7 Napoleon repre-

z łomni ^ekonewa,'Vgubęrnji tomskiej. | mnogich rozlicznych i n t e r Ą  a naWgt ,v sprzeda- f » iem zwyczajnem od roku jednego do lat dziesięciu.
Kongres genewski, a l b o  r a c z e j  kongres rewolucji, , ż y  produktów, co naraża go na jjatwo zrozu- i "Wreszcie, rozległe bardzo skale kar^w^koileksach^1

óoznał zupełnego fiasco. Nie zdołano porozumieć się, ' mieć, że w oczach tych ludności, ~am nwencja z ; możność znakomitego ich zniżania z powodu okoltcz- 
! noś ci łagodzących, sprawiają, że fałszerz kilka sztuk _ . . . . . .  . . ' n i e

sro4rć irirh

albowiem „ 7 V i. , ■, „„„i: , . . . o y . - c f . . .  ' P m ncia  ani wzalodność tchórzliwych sum ień, „-.. m a. j ności łagodzących, spraw iają, że fałszerz k ilka sj
C l S  “ t K ?  o S  f d  S ly  d la  p r z c f e U e ™  i-S  P o l,S ,%  bll»„» i do tego *1. podrobionego n igdy  .p m » ie
ioilnw.i iazem >. p oczem  naaszeu i Albei t 7  k ró les tw em  włoskiem . i Ponosi kary  ro k  zam knięcia przechodzącej.
J e ,. . . ,  n*j8° u rągał swemu ) Uroczystość Narodzenia N. Panny, była przyczyną j Obowiązują^ u „ n o i .o io t:  im, .ej r.apatiujo

n ie ,  rewulucjom^ta IrancuzKi, n o s ie -! newneso nowiekszenia sie cholery wnaszem mieście a ; się na to przestępstwo 1 rożnie podobnych nie uznaje,
krajowi, dopominał się, ażeby usunięto z sali posie , ^ ^ p o l d m  że lud n i  zaniedbuje nigdy udawania I W artykule bowiem 470 za fałszowanie monety zło- 

zen chorągiew francuzką. 7Aqtaiv w Lvo- i sie do kościoła Piedigrota, w okolicach miasta, 1 tam, ; tej, srebrnej, platynowej lub miedzianej rosyjskiego
H akaty rewolucyjne porozle nane y _ 1 naturalnie) po nabożeństwie hulać, czego smutne j stempla, oraz wszelkiej monety (zatem 1 bilonu) pusz

c e ,  powiadają, że jest to lezu ita i Kougiei b | gkutki d g uczuć nast?pneg0 dnia. Do cze- j czanej w obieg z warszawskiej mennicy, stanowi po-
n?0- ,  , ,  M a n n i p o u  d o  Dowrocie ! go służą wszystkie komisje sanitarne, kiedy *’\d  pro- | zbawienie wszelkich praw (śmierć cywilną) i roboty

z P° ? °  P S a  w odwiedziny do króla j sty przekonany jest, że pochodzi to od trucizny 1 ze ; ciężkie w twierdzach od la t 8 do 10-u z osiedleniem
Pit skip -U- M iJdrie do^Petersburga, dla dosyć jest zmówić „Zdrowaś Maryjo!” do Najświętszej na zawsze w Syberji. Okoliczności zaś łagodzące, ja -
« j t ‘ go 1 ze nas ęp P J  n  ^ Aleksan- Panny, aby być od tego uchronionym? i kiekolwiek one będą, mogą tylko, podług a rt. 142

i j o - —---------- -------------------- J ".—- «■— - w zakresie, to jes t,
ciężkie przez la t 8.

Monticchio, dostrzegli^że" trz^vcsoby obce p rzecho-1 p 0 tern ogólnem przypomnieniu pojęć prawnych i 
dziły się z wielką ostrożnością w najgęstszych m ie j- , zestawienie z sobą przepisów kodeksowych, opowie- 
scach lasu i k ładły się na ziemię, kiedy widziały, ze my w krótkich wyrazach sprawę, k tóra nam powyż-
je dostrzeżono; włościanie natychmiast zdecydowali, sze uwagi nasunęła.
że to są truciciele, a uzbroiwszy się w strzelby 1 ko- j Mateusz S., la t 27 wieku, żonę i dzieci mający, 
sy, wyruszyli na ich poszukiwanie. Ale jakie było włościanin ze wsi Podoby okręgu Opoczyńskiego, 
ich zdziwienie, kiedy przekonali się. że ci ludzie me konduity dobrej i dotąd nie karany, zostawszy w ro - 
umieli nawet mówić po włosku! Natenczas jeszcze k u 1865 w zarzucie fałszowania monety do odpowie- 
silniej przekonani, że to byli emisarjusze, umyślnie dzialności pociągnięty, w badaniach sądowych wyznał: 
wysłani dla zniszczenia za pomocą trucizny ludności 2e znaiazł szy na polu kulę ołowianną stożkową, za- 
Monticchio, postanowili oddać ich w ręce władzy, cz^j ją  oglądać i przyszła mu myśl, czyby nie można 
a tam, na ich zdziwienie wykryto, że byli to dwaj zrobić z niej dziesiątki? Jakoż rozklepał kulę, zrobił 
francuzi i jeden algierczyk wszyscy trzej przybyli na niej za pomocą dobrej dziesiątki wycisk, przy- 
dla odszukania skarbu zakopanego w lesie przez twierdził go do kija, i z cyny jaką  miał z zepsutego 
Crocco-Donatello, byłego dowódcę bandy, przez rząd kieliszka odlał w tej formie trzy sztuki dziesięcio- 
francuzki przewiezionego do Algierji, który sam tym gr0szowe, jedynie tylko, jak  utrzym ywał, dla swej za- 
ludziom udzielił tę  delikatną misję. G - • bawy i bez zam iaru puszczenia ich w obieg. W krót-

K r o n ik a  s a d o w a . : ce jednak będąc w karczmie upił się i przez lekko-
iF ałszerz monety .  myślnośc dał je  szynkarce za wódkę, zawsze jednak

Fałszowanie m L e ty  Mbo papierów kredytowych z myśl^, że je  późniejI odbmrze a prawdziwemi pie- 
zastępujących gotówkę należy niezaprzeczeme do mędzmi zapłaci, co tez w kilka dni rzeczywiście u- 
najcięższych przestępstw  kryminalnych. Zbrodnia ta  czynił, gdy mu szynkarka owe dziesiątki jako fałszy- 
mieści w sobie oszustwo, kradzież, a podług m ektó- we zwróciła. I  lemądze te  m iał już zniszczyć, kiedy 
rych pojęć nawet targniecie się na prawa władzy naj- fezyinon M. dobry znajomy, uprosił go ich pożycze- 
wyższej. Zachwianie publicznego zaufania 1 kredytu, nie. da ł mu więc takowe, nie mówiąc, że są fałszywe, 
a ztąd zaniepokojenie stosunków społecznych może 1 tego samego dnia przepili razem  dwie sztuki w kar- 
być jej groźnem następstwem. K ary  więc stanowio- czmie w Ciebławicach, a trzecią, k tó rą  mu Szymon 
ne na fałszerzy, należą zwykle do najsurowszych. M. zwrócił, sam zniszczył równie jak  1 odaśm ętą w 

To wszakże ogólne wyobrażenie o ważności fał- rem kę. Niebawem jednak, gdy się z harczmarką po- 
szerstwa nie może być i nie je s t zasadą do wymierza- k łóc ił, ta  fałszywe dziesiątki wójtowi p  ̂ n a_ 
nia jednakowej surowości k ar na wszelkiego rodzaju wszystko się wydało. Więcej pienię I ’

są jed n eg o    -
ZaJUtrz. P. R -) , JL'

Paryż, 14 września. (*)
Restauratorzy i Ccrde international na wystawie. -  Żuaw 

Jacob.—Różne wiadomości.
Trzech restauratorów  umknęło. W kwietniu 1 ma

ju  miewali do 9,0C0 fr. dziennie, nikomu mc nie p ła
cili, a teraz odjechali do domu. Handlarze win naj
więcej przytem tracą, ale to dla nich me je»t no- 
wością. _

Cercie international na wystawie, w początku o 
rzucił 50,000 fr. porękawicznego czyli odstępnego, za 
oddanie zakładu w inne ręce, a teraz jest bankrutem . 
Liczył na 40,000 członków, a okazało się tylko 400. ---- 
Umeblowanie kosztowało ogromne pieniądze, lecz dla 
sam cesarz z cesarzową zachwycali się tronem cesa
rzewicza, z czerwonego aksamitu ze złotemi pszczo
łami. Przyjmował icli nie gospodarz ale kucharz, 
który ośmielił się prosić ich cesarskie mości na śnia
danie. Ich cesarskie mości zgodzili się; zawiadomio
no różne osoby, a głównie dostawcę mebli, bardziej 
od innych zainteresowanego w tej sprawie, lecz dzień 
jeszcze nie został oznaczony, i cesarz kazał powie
dzieć, że naznaczy go po powrocie z B iarritz.

Żuaw Jacob znów wypływa na wierzch; łatwowier
ność francuzów tak je s t wielka, że magnetyzm nie 
l'az jeszcze z nich zażartuje. Wszędzie widać foto- 
Sratje i litografje zuawa-lekarza, i wkrótce znów za
c n ie  on swe bezpłatne konsultacje. Wprawdzie z 

- dwóch najbardziej upowszechnionych dzienników,

(*) L is t ten w zięty je s t z Warsz- D niew .
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•wet na żart, a i tych trzech nie byłby ulał, gdyby 
był wiedział, że za to spotka go kara.

Wyprowadzone śledztwo przekonało, że to proste 
i dobroduszne tłomaczenie się i wyznanie obwinione
go, było rzetelne. Mateusz S., zaraz po przyareszto- 
waniu go w magistracie, mając sobie dany kawałek 
ołowiu, rozklepał go i pokazał jak zrobił wycisk do 
ulania fałszywych dziesiątek. Nadto, jeden ze świad
ków zeznał: że widział jak obwiniony cynę nalewał 
w foremkę z blaszek i tem się nie taił, chociaż świa
dek roboty tej nie rozumiał, a drugi świadek podał: 
że widział także obwinionego przy tem zajęciu, a 
w parę dni sam Mateusz S. pokazał mu pół dziesię- 
ciogroszówki ulanej.

Wszystko to, w obec wyraźnego przepisu prawa, 
nie mogło mieć wielkiego wpływu na los nierozważ
nego przestępcy i sądy skazały Mateusza S. na naj
niższą w zakresie karę w powołanym wyżej 470 art. 
oznaczoną, a senat, wymieniwszy w swym wyroku 
wszystkie okoliczności za podsądnym przemawiające, 
lecz zarazem uznając, iż w drodze^ zwyczajnego wy
rokowania nie można już złagodzić losu przestępcy, 
wyroki niższych sądów jako prawnie wydane, zatwier
dził. M.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
W a r s z a w a ,  

d n ia  7 ( I 9 j  W r z e śn ia .
K a l e n d a r z .

W piątek, 20 września, — św. Eustacbjusza męcz.— 
Sloticu wsch. o godz. 5 min. 43; zach. o godz. 6 min. 3 .

W sobotę, 21. września, —  św. Mateusza apost. — 
Słońce wsch. o godz. 5 min. 44; zach. o godz. 6 min. 1.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana j- 4"6, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach
Termometr Reaum.....................
Stan nieba . . .

o guda. 6 srs:;A.|o god. 4 yo fo )

757.7
t- 7°3 

pochmurny

759.5 
i- 1l°7 

pogoday
Największe ciepło Ą- 12"6, R. Najmniejsze ciepło f  5"6 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 2.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — D z iś ,  wznowiona opera komi

czna w  1-ym akcie, rzecz Hoffmana, muzykaNicolo: Ren-
dez-vous na Przedmieściu. -  O soby: Dugrarier b. han
dlarz drzewa— p. KozieradzTci-, Regina jego córka — panna 
G rabow ska ; Ludwika jego siostrzenica— panna Gobert-, 
Julcia pokojówka— panna Kwiecińska-, Cezar kocłmp°v

F '  rvUUlifcinCK X jIldW IK l

panna Bronisł. Rybicka', Frontyn lokaj z sąsiedztwa, ko
chanek Julci — p. K ohler, Błażej służący p.Dugravipr — 
p. Szczepkowski', — balet fantastyczny w 2-ch aktach: 
Gizella czyli Willidy. — O soby: Książę Adalbert— p. 
Turczynowicz-, Hrabia Rudolf— p. Marx', Matylda je 
go córka, narzeczona Alberta — panna DymecTca-, Wil- 
fryd koniuszy księcia — p. Owerlo\ Hilarjon łowczy — p. 
Puchalski-, Stary wieśniak— p. Marjanowski-, Gizella 
wieśniaczka— panna Stefańska-, Berta jej matka— pani 
Żeromska-, Mirta królowa Willid — panna Kowalska', 
4-ry Willidy: panny: P rzed p e łsk a , Helena P opiel,
B ra n d t i T yszczynko. — Osoby tańcujące: panie: Ste
fa ń sk a , K ow alska, Przedpełska, II. Popiel, B r a n d t i 
Tyszczynko-, pp- Turczynow icz, P uchalski i corps de

TEATR ROZM AITOŚCI.—Jutro, komedja liodtina 
Benoitonów.—  W czoraj, dawano komedję Rodzina Be- 
noitonów, było osób 480.

ELDORADO (przy ulicy Diogiej). — D z i ś i  codzien
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem Śpiewaków 
franouziuch. — Początek o godzinie 7 %. —  Wczoraj, 
było osób 8 8 .—

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon na Kra- 
kowskiem-Przedroieściu).— D z iś  i  codziennie, Przedsta
wienie Śpiewaków francuzkich. — (Początek o godzinie 
7-ej).— W czoraj, było osób 387.

TIVOLI.— D ziś  i  codziennie, Przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plam becka.— 
Początek o godzinie 7 ej.

^ T °W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK  
i • m  hotelu europejskim). — Codziennie, od 

godzmy 10 z rana do w ieczora.-C ena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5

W YSTAW A OBRAZOw i STAROŻYTNOŚCI p.
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). -  
C odziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. -  
Cena wejścia kop. 1 0 .

N A  PLACU NALEW EK. Codziennie PANO RA
MA Mikroskopów.

TEA TR M AŁP i PSOW  TRESOW ANYCH j j z i ś
i  codzienn ie , Przedsta1 śnie w ogrodzie przy U licy Mio
dowej, w domu Lessora. -P o c z ą te k  o godzinie 6 ' / , .—. 
W czoraj, było osób 153.

B u le t y n  c h o le r y c z n y  
w  K r ó le s tw ie  P o ls k ie m .

■ 2 7 Do 5 (17) Września
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Gubernja Lubelska.
P ow ia t Lubelsk i.

w Lublinie. . . . 31 66 17 53 27
w 3 eh gminach . 22 — — — 22

Pow. N ow oalexandryjski.
w Józefowie — 16 5 4 7
w Końskiej Woli . 1 12 4 6 3
w 2-ch gminach . 10 54 22 20 22

Powiat Hrubieszowski.
w Hrubieszowie . __ 7 — 4 3
w Dubience. ---- 11 4 3 4
w 1-ej gminie . 20 — — — 20
Pow iat Tomaszowski.
w Tyszowcu 9 — — — 9
w Komorowie . 20 — — — 20

Powiat Janow ski.
w Kraśniku. . 14 — — — 14

Powiat K rasnostaw ski.
8w 1-ej gminie . . .

Powiat Zam osiski.
8

to
— —

w m. Zamostju. 4 12 9 4 3
w l ej gminie . — 36 16 18 2

Gubernja Warszawska.
Powiat W arszaw ski.
w 8-iu gminach 16 — — — 16
Pow iat W łocław ski.

w.Włocławsku. . '  14 — — 14
w 1-ej gminie . 7 — — — 7

Powiat G órnokalw aryjski
8 14w m. Warce . . . 12 4 2

w 2-ch gminach . 6 — — — 6
P o w ia t Grójecki.

w m. Grojcy . 9 — — — 9
w m. Tarczynie . 1 — — — 1
row ia t Skierniewicki.
w 1-ej gminie . 

Powiat R adie jtw ski.
8 — — — r»

14w m. Nieszawie 
w Ciechocinku.
Powiat R adym iński. 

w 2-ch gminach .

14
4

6

—
— : 4

6
I  owiat M iński. OA Aw 1-ej gminie . 

Gubernja Płocka
Pow iat i  ‘ - 17 53 45 15 10

y  Wyszogrodzie . . —e 15 13 2 —
W Drobinie. 12 29 9 19 5

Powiat P łoński.
w m. Płońsku . 4 13 5 9 3

Powiat Lipnow ski.
8 16 22w Lipnie . . . . 25 21

w Kikole . . . . — 6 2 4 —
w 6-iu gminach 4 — 3 1 —

Pow iat P ypiński.
61 62 45w m. Rypinie . 22 146

w Dobrzyniu nad Drw. 12 — — — 12
Po idt Sięrpecki.

26 11w Sierpcu . . . . 4 39 6
w Raciążu . . . . — 8 1 3 4
w 3-ch gminach . — 14 4 5 5
Powiat Ciechanowski.
w l ej gminie . — 49 23 13 13
Guberąja Siedlecka.
1 -owiat G arwoliński.
w Żelechowie . . . 3 — — — 3
w m. Garwolinie . 28 — — — 28

Pow iat Siedlecki.
w m. Siedlcu . 47 — — — 47

P ow iat Łukow ski.
w 1-ej gminie . 6 — — — 6

Gubernja Łomżyńska.
Pow ia t Ostrołęcki.

w 2-ch gminach . 2 — — — 2
Gubernja Petrokowska.

Powiat R aw sk i.
w m. Nowemiasto. 
Gubernja Radomska.

13 33 19 15 12

Pou-iat Sandom ierski.
w Zawichoście. 6 45 21 14 16
w m. Sandomierzu. . 8 62 53 29 8
w Osieku . . . . — 7 4 1 2
w Połańcu . . . . 9 29 20 12 6
w Klimontowie. . 7 111 39 31 48
w 8-iu gminach . 40 214 49 121 84

Powiat R adom ski.
w m. Radomiu. 9 — — — 9

P ow ia t Koński.
54w Szydłowcu . 33 87 36 30

Powiat Opatowski,
30w Opatowie 52 183 117 88

w Ostrowcu . — 5 — 4 1
w 4-ch gminach 20 60 18 23 39

Powiat Opoczyński.
19w m. Klwowie . . 5 51 14 23

w Odrzywole . — 27 6 16 5
w 7 iu gminach — 17 — 6 11

Powiat Kozienicki.
w 2-ch gminach . 4 16 13 6 1
Gubernja Kielecka.
Powiat M iechowski.

w Słomnikach . 2 — 2 -- —

-r- 
O N 
►» U
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w Proszowicach 2 _ 1 1
w 7-iu gminach U 45 5 23 28
Powiat Andrejew ski. 
w Andrejewie . 16 7 6 3

P ow ia t Stopnicki. 
w m. Korczynie 2 3 2 1 2
w Pacanowie 20 _ _ _ 20
w Stopnicy. 6 -- _ _ 6
w 6-iu gminach 46 _ _ _ 46
Powiat W łoszczow ski. 
w Szczekocinach . .

9 2 5 2

Razem. 718 1669 717 845 927

W ogolę w całem Królestwie z wyjątkiem Warszawy i wojsk, 
od okazania się cholery, to jest od 9(21) Kwietnia r. b. za
chorowało 7,970, wyzdrowiało 3,690, a umarło 3,335.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Sum a- 
rock i,'z Brestja; rzeczywiści radcowie stanu: P rze
w łocki i Polański, z Petersburga;—wyjechali: jenerał- 
major inżynierji D elw ig  i radca tajny D abow ick i.jf, 
Petersburga; rzeczywisty radca stanu K ortu *  
wsi Wilczysk.

żel. warsz.-
| * W  dniu wczorajszym p rzy je c h a ło ^  ogób 651; _
j wied. , warsz -bydg. osob 569, w^ 0 Qgób 3 4 3  .

I ta I a io  r r a .I n o r o r o h  - m a r o i r  T) r  Z •
1 żel. warsz.-teresp. przyje- 
118; — statkami parowami

koleią żel. petersb.-warsz. przu‘
! chało osób 319; -  kflfc -arsz.-teresp. przyje-

, Chał? °8Ółb 2 4 0 ’ wyjechało esób 19; -  w ogóle 
przyjechało osę  ̂ j 123, w tej liczbie z zagranicy 1 2 0 ,
przyjech ały  w tej liczbie zagranicę 68  
wyjec*'

i '  L is ty  n iewłaściwie do skrzynek pocztowych wło
żone, w d. 6 (18) b. m. i r., pod adresem, » mianowicie: 
z używanemi markami: Justman w Lublinie, Stankie
wicz w Zamościu, Budowniczy Gubernjalny w Łomży, 
Bóhnke w Raciążu, Rudawski w Pułtusku, Boms w 
Sieradzu, Niewiarowski w Ożarowie, Onyszko w P ło 
cku, List bez adresu, — listów miejskich sztuk 4, wyjętych 
ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie 
będą, — oraz 86  sztuk listów na koszt dla wyckspedjo- 
wania wewnątrz kraju, jako z nienakiejonemi markami, 
znajdują się w kancelarji pocztamtn do odebrania.

* Dnia 6 (18) b. m. i r. chorych w 8 -u cywilnych szpi
talach: przybyło 59, wyzdrowiało 30, umarło 5 po 
zostało 1503 (mężczyzn 690, kobiet 8 1 3 J, z nich w 

i szpitalu starozakonnyeh mężczyzn 169, kobiet 151.  
i * W dniu 6 (18) bież. mies. i roku, u r o d z i ło  8 ię  
| chrześcjan: płci męzkiej 23, żeńskiej 15, starosakon- 
[ nych: płci męskiej 4, żeńskiej 3, raze m 45 — Z&*. 
: w a r ło  śluby małżeńskie par: chrześcjan: 6, staroza-
. konnych: l ; — umarło: chrześcjan: pici męzkiei 2 1 , 

żeńskiej 18: starozakonnyeh : męzkiej 9, żeński*; 6 , 
razem 54.

C eny  ta rg o w e .
dnia 6 (18) września 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Pszenica ................................ 15 72 7 50 9 82 W
Żyto........ ............................... 10 32 6 22% 6 45
Jęczmień................................ — — — — —

4 76 2 77 V3 2
Groch polny.......................... _ _ _ _
Kartofle.................................. 3 20 1 80 2 —
Pud siana od kop. 30 — 35. Pud słomy od kog. 20 — 22 %. 

Dowozy: Pszenicy 343; Żyta 286; Jęczmienia —;
Owsa 190 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 90 do rs. 4 kop. 97% 
Garniec „ ’ od rs. 1 kop. 30 do rs. 1 kop. 32%

K UKSA TMLKORAFIOZNg 
i j IKIUBV R d d o i h  Okkęt

t  Berlina, d. 6  (18) Września 198 7  roku.

L W IED N IA

W eksle na L o u d v n ....................... ................................... .. .
m H a m W rg ............................................  ............... .
.> P ary  i .......................................................................

P otyczka N arodow a...................................................................

Akcjo B anku  K redy tow ego ..............................................

i 23 40 
90 70 
48 90 
65 60 
5G 72 

18 JO

55 PA R Y ŻA .

R enta 3% ......................... ........................................................  * ■
R e s ta  W ło s k a ................... ............................... ...................
A kcje K redytu  R uch o m eg o ......................... .........................

69 2.3 
49 
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ESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
L I C- Y T 

-RZEDAZE

a o  j  e

PUBLICZNE.

(5 . D. 5128). M agistra t M iasta  
W arszawy.

N a  z asad z ie  r e s k ry p tu  K om isji K ządow ej 
S praw  W ew n ę trzn y ch  z d n ia  16 (28) S ie rp 
n ia  r  b N r. 3171/20535, p o d a je  do p o w sz e c h 
nej w iadom ości, z e  w d n iu  28 W rz e śn ia  (10 
P a ź d z ie rn ik a )  r . b. od godziny  12 w p o łu d n ie , 
odbyw ać się  b ęd z ie  w Sali P o sie d z e ń  M agi
s t r a tu  M iasta  W arszaw y , w p a ła c u  N a m ie s t
n ikow skim , p u b lic z n a  lic y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  
n ieru ch o m o śc i p o p rzed n io  p rz e z  b. D y re k c ję  
u b ezp iecz eń  za jm o w an e j, p o ło żo n e j p rz y  u - 
łicy  N ow olipk i p o d  N r. 2406 w W arszaw ie .

L ic y ta c ja  odbyw ać się  b ę d z ie  g ło śn a  i ro z 
p o czn ie  s ię  od sum y r s r .  61811 k o p . 7 5 % , 
w yraźniej ru b li  s reb rem  s z e ść d z ie s ią t je d e n  
ty sięcy  o śm se t je d e n a śc ie  k o p ie je k  sz e ść d z ie 
s i ą t  p ięć  i p ó ł. W o ln o  j e s t  n ie s ta w a jący m  
n a  rę c e  "P rezy d en ta  m ia s ta  w sa li p o sie d zeń  
m a g is tra tu  w d n iu  do lic y ta c ji  o zn aczo n y m  
do godziny  12  w p o łu d n ie , sk ła d a ć  d e k la ra 
c je  o p ieczę to w a n e  n a  p a p ie rz e  s tem plow ym  
ceny  kop . 30, p o d łu g  p o d a jąceg o  się  n iżej 
w zoru , w yraźn ie  bez  sk ro b a ń  i p rz e k re ś le ń  n a 
p isa n e , k tó ry ch  o tw o rzen ie  n a s tą p i  z a ra z  po. 
u k o ń czen iu  licy tac ii g ło śn e j.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji, obow iązany  
j e s t  p rzed staw ić  lu b  do p o d an e j d e k la ra c ji  
d o łą c z y ć  dow ód n a  w niesione do k a s y  e k o 
nom icznej m ia s ta  W a rsz a w y , lu b  do B a n k u  
P o lsk ieg o  w ad ju m  r s r .  6,182, w yraźn ie  ru b li 
sreb rem  sz eść  ty s ięc y  sto  o śm d z ie s ią t dw a, 
k tó re  z ło ży ć  m oże g o to w izn ą , a lbo  lis ta m i li- . 
kw idacy jnem i lub  innem i p a p ie ra m i C esar- 
s tw a lu b  K ró le stw a , a lbo  te ż  lis tam i za s ta w n e - 
m i T o w arzy stw a  K redy tow ego  Z iem skiego  
p od ług  n om inalnej ich  w arto śc i, p rz y  d o łą 
czen iu  z a ra z e m  kup o n ó w  b ie ż ą c y c h  od p a- ; 
p ierów  p ro cen to w y ch . W y p ła ta  sum y s z a 
cunkow ej z a  p o w y ższą  n ie ru ch o m o ść  ro z ło 
żo n ą  b ęd z ie  w sp o só b  n as tęp u jący : 

a  V3 część  c z a c u n k u  do licy tac ji o z n a 
czonego, to  j e s t  w zao k rąg len iu  rs r . 2U,bU4, 
w yraźn ie  ru b li s reb rem  d w ad z ie śc ia  ty s ięc y  
sz eśćse t c z te ry , n abyw ca n a jd a le j w c iąg u  
dni 30 od d a ty  zaw iad o m ien ia  go o z a tw ie r
dzen iu  licy tac ji, w niesie  do k a sy  e k o n o m icz 
nej m ia s ta  W arszaw y  go to w izn ą , lis ta m i li- 
kw idacyjnem i a lb o  innem i p a p ie ra m i pub licz- 
nem i p o d łu g  k u rs u  g ie łd y  w arszaw sk ie j.

b  p o z o s ta łe  %  c z ę śc i sum y do te j l ic y 
tac ji o z n acz o n e j, w raz  z p rz e w y ż k ą  p o s tą -  
P ioną ua  licy tac ji, obow iązany  b ęd z ie  n abyw 
ca  p rzy  u reg u lo w an iu  n a  jeg o  im ie h y p o te  1 
n abyte j n ie ru ch o m o śc i z ab ez p ie czy ć  w d z i a 
le  IV  w ykazu  liyp o teczn eg o  w p ie rw sze m  
m iejscu  p rz e d  w szystk iem i in n em i w ierzy te
nościam i i  od tego  d łu g u  o p ła c a ć  do k a sy  euo
nomocznej m. W a r s z a w y  5% tytułem procen
tu, oraz 2% na umorzenie kapitału, pod 
skutkami egzekucji administracyjnej.

N abyw ca obejm uje t ę  n ie ru ch o m o ść  od 
dn ia  za tw ie rd z e n ia  k o n t r a k tu  p rz e z  w ład zę  
w łaśc iw ą  i od te j d a ty  w sze lk ie  z n iej d o ch o 
dy  o raz  p o d a tk i i c ię ż a ry  do niego n a leżeć
b Sd9o ,  . .*

S zczegó łow e w a ru n k i sp rz e d a ż y  pow>z- 
szej n ie ru ch o m o śc i, p rz e jrz a n e  być m o g ą  
k a ż d o d z ien n ie  p ró c z  św ią t w godz in ach  
s łużbow ych  w b iu rze  M a g is tra tu  
W arsz aw y  u  N a c z e ln ik a  K a n c e la rji.

O s ta n ie  zaś te jż e  n ieruchom ości, 
p rz e k o n a ć  się m oże n a  m ie jscu

W z ó r  do d e k la ra c ji .
W  sk a te k  o g ło sz e n ia  M a g is tra tu  

W a rsz a w y  o odbyć się  m a jące j w d n iu  28 
W rz e ś n ia  (10  P a ź d z ie rn ik a )  p u b liczn e j l ic y 
ta c ji  n a  sp rz e d a ż  n ie ru ch o m o śc i, p o p rzed n io  
p rz e z  b. D y re k c ję  U b ezp iec zeń  za jm ow anej, 
p o d  N r. 2408 p rz y  u licy  N ow olipki w m ieśc ie  
W a rsz a w ie  p o ło żn e j, sk ła d a m  n in ie jsz ą  d e 
k la ra c ję , że  za  t ę  n ie ru c h o m o ść  p o s tę p u ję  
r s r .  (w ypisać sum ę liczb am i i w yraźniej (w y 
p isa ć  sum ę lite ra m i)  p o d d a ją c  s ię  w szelk im  
w aru n k o m  do te j sp rz e d a ż y  p rz e z  M a g is tra t 
p rzep isan y m .

K w it k a sy  (w y p isać  nazw an ie  kasy ) na  
z ło ż o n e  w adjum  w k w ocie  r s r  (w ypisać l ic z 
b ą  1 lite ra m i) z a łącz am .

P isa łe m  d n ia  (w y p isać  d zień , m iesiąc  i 
ro k .)

(po d p isać  w yraźn ie  im ie i n azw isk o )
M ieszkam  (w skazać  m ieisce  z a m ie sz k a 

n ia .)
W a rsz a w a  dn ia  2 (14: W rz e ś n ia  1867 r.

p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu,

J e n e ra ł  M a jo r W itkow ski.
N acze ln ik  K a n c e la r ji  Z dzitow ieck i.

aresz tan tów  w areszcie  policy jnym  p ozosta ją- 
cych:

1. K oszul płóciennych kobiecych sz tu k  33, 
sz tu k a  od rub la  sreb. jed n eg o  kopie jek  p ię ć 
dziesięciu.

2. K oszul p łóciennych d la  obłąkanych sz tu k  
4, sztuka od rar. trzech. ,

3. S i e n n i k ó w  s z tu k 3 1 ,  sz tuka  od rsr . dwóch ,

kop. dziesięciu.
4. Pow łoczek sz tuk  2 5 , sz tuka  po kop . sr. j

P15<SdSpodni p łóciennych p ar 39, sz tu k a  od j 
rub i sr. jednego kop. dwudzies u.

6. K itli p łóciennych sz tuk  33 , sz tuka  oc rs . 
dwóch kopiejek pięćdziesięciu. B7are„-a

7. W ołoszek czyli kapot z sukna j a r e g o  
żołnierskiego sz tu k  34, sz tuka od rs . c z te rech

k 1 'g m d n i eSf s u k n a  szarego żo łn ie rsk ieg o

9.
go sz tu k  ©śni, sz tu k a  od rs. siedmiu

10. Butów  par 50,
piej k pięćdziesięciu

p a ra od rs. dwóch ko-

M ąjący prze to  zam iar u b ieg an iam ę  o^take-
wą dostaw ę, m ogą złożyć w 

na ręce p.
czasie i m iej s

o. P rezy d en ta

d a ją c  się  w szelk im  obow iązkom  i z a s tr z e ż e 
niom  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  o z n a c z o 
nym .

K w it n a  z ło żo n e  w K asie  G łów nej E k o n o 
m icznej M ia s ta  W arsz aw y , w adjum  w ilo śc i 
r s r .  86 i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  r s r .  10 p rzy  
n in ie jszy m  za łączam .

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  j e s t  w N . p is a 
łem  d n ia  N .

(po d p isać  w yraźn ie  im ie i nazw isk o )

N. D . 5511. Adm inistracja R ządow a  
Dochodu Tabacynego w Królestw ie Polskiem.

P o d a je  do publicznej wiadomości, że w d. 
8 (2 0 )  b. m. i r. o godzinie 11 p rzed  po łu 
dniem odbędzie się tu  w W arszaw ie licy tac ja , 
ua  placu M uranow skim  zwanym, n a  sprzedaż 
skonfiskow anych: b ryki frachtow ej w średnim  
stanie , p a ry  koni fu rm aósk ich  i na  nie za
przęgów, ty tu n iu  banderolow anego funtów  
1 7 y 2, tak ichże  cyg ar sz tuk  200, m ydła p a c h 
nącego tab liczek  2 9 , h erb a ty  fu n t. 1, p łaszcza 
sukiennego zniszczonego i je d e n a tu  worków 
zbożowych zniszczonych, w ogóie n a  rs. 37 k. 
35 oszacowanych.

W arszaw a, dnia 6 (1 8 ) W rześn ia  1867 r .
Zarządzający  A dm inistracją, W itkow sk i.

dni

M iasta  o p ieczę to w a n e  d ek larac je  naP P
d łu g  wzoru niżej zam ieszczonego a w tyc 
raźnie lite ram i, bez sk roban ia , P°Prawe 
p rzek reśleń  wypiszą j a k i  odstępu ją  p r0 _ ^  
od cen powyżej w yszczegó ln ionych ............
n in ie js z e j  l ic y ta c j i  p o d a n y c h . - •

N a d to  do d e k la ra c j i  d o łączo n y  być  w in ien  
k w it  K a sy  G łów nej E k o n o m ic z n e j m ia s ta  W a r
szaw y  n a  z ło żo n e  w te jż e  v ad iu m  w kw ocie  r s .  
7 0  i n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  rs r .  12, k tó re  n ie - 
u trz y m u ją c em u  s ię  p rz y  l ic y ta c j i  n a ty c h m ia s
zwrócone będą. . , , •

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, są każdodziennie do p rze jrz en ia  “  
W ydziale A dm in istracy jnym  wyjąwszy

dnia 18 (30) S ierpn ia  1867 roku.
p . o. P re z y d e n ta ,

Jenera lnego  Sztabu Je n era ł-M ajo i, 
W itkow ski. 

N aczeln ik  K an ce la rji, Zdzitow iecki. 
Wzór do dek la rac ji.

W sk u te k  ogłoszenia z dn ia  . . . podaję  n i
n iejszą dek la rac ję , iż podejm uję się - doatay  
w ro k u  bież. 1867 d la  a resz tan tów  a resz tu  po

: llC(W y p 'sa ć  szczegółowo dostaw ę z cenam i 
z ogłoszenia) i o dstępu ję  od cen takow ychpro^  
cen tów  N . (wypisać lite ram i), PoddaJ * * J “ *
w szelkim  o b o w i ą z k o m  i zastrzeżeniom  w warun_ 
kach licy tacy jnych  „znac/mnym. K w ii na z

n ł  Rtnnfim ir.znej m. v\ a rsz a w j 
n a  k o sz ta  o g ło s z e -v a  d i u ni w ilo śc i rs . 70  

nia rs . 12 przy  n in iejszem  ż a lą c -am  
S ta le  moje zam ieszkanie je s t

dn ia  N . . . . .  • , \
(podpisać w yraźnie inne  i nazw isko).

N . p isa łem

(N. D.
se w 
10 z

M iasta

k ażd y

M iasta

j (N, D . 5 2 0 5 ) . M agistra l M iasta
W arszaw y.

P odaje  do wiadomości pow szechnej, ż e ' w d. 
15 (27) W rześnia r .  b. o godzinie 12 w p o łu 
dnie, odbędzie się w sali posiedzeń b iu ra  M a
g is tra tu  licy tac ja  in m inus przez opieczętow a
ne  dek larac je  na dostaw ę w roku bież- 1867 d la

5204). M agistra t M iasta  
W arszawy.

P o d a ie  do w iadom ości pow szechnej, 
d n iu  15 (27) W rześn ia  r .  b. o godzin ie  
ran o  odbędzie  s ię  w sa li p o s ie d z e ń  b iu 
r a  M ag is tra tu , l ic y ta c ja  in  p lu s  p rz e z  o p ie 
czę to w an e  d ek la rac je , n a  dw u le tn ie  t. j . od 
d n ia  19  W rz e ś n ia  (1 P a ź d z ie rn ik a )  r. b do 
teg o ż  dn ia  i m ies iąc a  1869 r .  w ydz ie rżaw ie
n ie  p o se s ji N r. 224Ss w W a rsz a w ie  p rz y  u l i 
cy N alew ki p o ło żo n e j n a  sa ty s fa k c ję  z a le 
g łych  podatków  z a ję te j, a  to  od sum y n a  rs- 
867 w yraźn ie n a  ru b ii  s re b re m  o śm se t sz e ść 
d z ie s ią t  siedm  ro c z n e j dz ie rżaw y  u sta n o w io 
n ej, w w aru n k ach  zam ieszczo n e j i  do n in ie j
s z e j  licy tac ji podanej.

M a jący  p rz e to  zam ia r  u b ie g a n ia  s ię  o t a 
k o w ą  dzie rżaw ę , m o g ą  z ło ży ć  w c z a s ie  i m ie j
scu  w yżej o zn ącz o n em , n a  r ę c e  p  o. P r e z y 
d en ta  M ia sta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , n a - 
n isa u e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczo n eg o , 
a  w ty ch  w yraźn ie  lite ra m i, b ez  sk ro b a n ia , 
n o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w y p isz ą  p o s tą p io n ą  
„ rz e z  sieb ie  sum ę d z ie rżaw n ą .

N ad to  do d e k la ra c ji  d o łą c z o n y  b y ć  w in ien  
K w it K asy  G łów nej E k o n o m icz n e j M ia s ta  
W a rsz a w y , n a  z ło żo n e  w te jż e  w adjum  w 
kw ocie r s r .  86 i  n a  k o s z ta  o g ło sz e n ia  r s r .  
10 k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  s ię  p rz y  l ic y ta 
c ii’ n a ty ch m ias t zw rócone b ę d ą .

, J in n e  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ęd ące j 
’ licy tac ji są k ażd o d z ie n n ie  do p rz e jrz e n ia  w 

w ydziale  ad m in istracy jn y m  w yjąw szy  d r 5

^ W a r s z a w a  d n ia  19 (3 1 ) S ierpn ia . 1867 r . 
p. o. P re z y d e n ta ,

Je n e ra ln e g o  S z tab u , Je n e ra ł-M a jo r  
W itk o w sk i. 

N a c z e ln ik  K an ce la rji, Z dzito w ieck i.
W zó r do d e k la ra c ji.

W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  p o d a ję
n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , m o cą  k tó re j  o b o w iązu je  

; s ię  zad z ie rżaw ić  p o se s ję  N r . 2249e w  W a r
szaw ie  p rzy  u licy  N alew k i p o ło ż o n ą  na 
czas d w ule tn i t .  j .  od d n ia  19 W rz e śn ia  (1 
P a ź d z ie rn ik a )  r .  b. do  te g o ż  d n ia  i m iesiąc a  
1869 r . o fia ru jąc  z a  ta k o w ą  rocznie dzier
żawy rs. N. N . (w ypisać literami) pod-

(N , D. 5475). Bapmaecnan U n x tm e p H a n  
KOMUHĄa.

13 (25) ce ro  CeHTaópa ut, 11 u a c o B t y rp a  
Sy/jeTi, npoH3Be$eH!> Topr® 6e3® nepeTopiK- 
KlI np il BapuiaBCKOM HtUKeuepHoii Ko.viaHA® : 
Ha oTAauy b® no4pn£T , m-B/Ihbixt, nog,ioiu>  
B® yCTpoHBafMblXb 2-X® COZUfUTCKHX® K y- 
xH>ix®: B® MaBHo.w® Kopnyc-B AieKcaHApoB- i 
ckhx®  KaaapMŁ.

r .  BapinaBa, 4 CeHTaopa 1867 r o ^ a .
KoiwaHAHp® KoMaHAbi, H nateiiep®

IIoAnoyiKOBHHKT^_________
(N. D .5476 )• BapiuaecK,;n IlumenepHan  

K o .w i j i  ą u .
15 (27) CeHTHÓpa b® 11 tacoB ®  y rp a  na- 

3 nauaeTCH n p n  BapiuaBCKoń HiiateHepHoii 
Komuha® nyó.iHUHbiu ro p r®  6e3® u e p e ro p -  
jkk.ii ua npoflam y HeroAHbix® npeip ieroB ®  
npHHaA^eiKaBUiux® v a o t v ia a m  rp eo n u x ®  
cy^oB® na p. Bhc/1®.

1’. B apw aoa, 4  CeHTHopn lo b !  r o ^ a .
KoiviaHAHp® Koviaii.tw, IlHW eHep®,

f l o jn o ^KOBHlIK®, ________

N. D. 5492. Nadzorca W arszawskiego  
Aleksandrowskiego Prowiantskiego M agazynu.

P o d a je  s ię  do p u b liczn e j w iadom ości, że  w 
b iu rz e  N ad zo rcy  m ag azy n u  p ro w ian tsk ieg o  
fo rte c y  A lek san d ro w sk ie j, p rz y  u licy  K ró 
lew sk ie j N r. 1062, b ę d ą  sp rzed a w an e  p rz e z  
p u b lic z n ą  licy tac ję  s ta re  pak i: d rzew n ian y ch  
sz tu k  24, b la szan y ch  46, w dn iu  15 (27) 
W rześn ia  r . b  licy tac ja  ro zp o czn ie  się  o g o 
d z in ie  10 z  ra n a , p ak i pow yższe  m ożna o b e j 
rz e ć  co dzień  w tym że b iu rz e .

W a rsz a w a  d n ia  5 W rz e śn ia  1867 ro k u . 
N ad cz o ra  M agazynu,

P o d p u łk o w n ik  B u rzy ń sk i.

(N D. 5511) P isarz Trybunału Cywilnego 
V ' w Łom ży

do a r t ,  682 K. P . S . podaie do 
echnej wiadomości, iż na  żądan ie Ig n a- 
W alentego d w ó c h  imion Cieleckiego oby- 

atela z w łasnych funduszów utrzym njącęgo 
IL  działającego w im ieniu w łasnym , oraz j a 
ko ojca i głów nego op iekuna nieletniej Micha 
| iny C ieleckiej, w mieście W arszaw ie zamie- 

- a  p raw ne zam ieszkanie co do tego 
n teresu  u J a n a  B :ernackiego P a tro n a  przy 

Łom ży zam ieszkałego, obrane 
poszukiw aniu  sumy rsr. 1 5 ,000

Stosow ni 
p0W«Z
cego

szkałego, 
in teresu  
Trybunale w
m ającego ;
z procentem  »•*■» •»  ~ — «-
1 8 6 6  r . liczyć si? winnym ikoszlow , przypada- 
. : 0i  Konstantego K isielaickiego, w łaści
c ie la  dóbr S ław ca z przyleglościam i, we wsi 
Slaw cu zam ieszkałego, aktem  K om ornika przy 
f, taiszvm T rybunale W ik tora  B ielickiego, w 
dniu 28 M arca (9 K w ietnia) 1867 r. rozpoczę
tym "a w dalszej kon tynuacji w dniach  29, 

31 M arca (10 , 11, 12 Kwiestnia) 14 (26)
1 n (27) K w ietnia 2 6 ,2 7 ,2 8  K w ietnia (8, 9, 
10 M aja), a  ukończouyn d. 29 K w ietnia (11 
Maia 1867 r. w drodze przymuszonego w yw ła
szczenia, zostały  d ob ra  ziymskie Sła-

z przyleglościam i wo wsi G rzym aldch 
V u« iu  parafji N ow ogrodzkiej, na wsi
S i e r z p u t a c b  Starych , wsi Chojnach S tarych , 

Chomach Naroszczkach, wsi G rzym ały  
w parefji S zczepankow skiej, w si D lu- 
wsi Ja rn u ty . Zajęte nieruchom ości, 

Sławiec i G rzym ały i Zalesie, 
w p a ra fji N ow ogrodzkiej, zaś 

Choiny S tare , J a rn u ty , C hojnyN arosz- 
G rzy m iły

wsi
Zalesie,
żniewo i
to jest wsie: 
położone są

• • c*. j
ws'° ' drugie" G rzym ały  Zalesie, D tużniew o 
®6erźputy, w P arafji Szczepankow skiej, Gm i
nie M iastkowskiej, O kręgu i Pow iecie Ł om żyń- 
skiem, Guberni Łom żyńskiej, podległe ju ris- 
dykcji Sądu Pokoju w Łom ży, będące obe
cnie w posiadaniu d łużn ika  K onstantego K i-  
sieinickiego. O dleg le są m iasta  O kręgow ego, 
Pow iatow ego i zarazem  G ubern ja lnego  Łomży 
m ila jed n a  i pół, od m iast targow ych: N ow o- 
groda m ila jedna , O stro łęk i m il cztery , K olna 
m il cztery i Śniadow a mil dwie,

Z aję te  dobra sk ła d a ją  się:
Z abudow ania d w o rsk ie : Z domu m ieszkal

nego z drzew a w w ęgieł d achów ką pokrytego.
Z dom u folw arcznego tak że  z drzew a w wę
g ieł dachów ką k ry tego . Z  k lo ak i podw ójnej 
z drzew a deskam i k ry te j. Z dom u z drzew a 
w węgieł dachów ką p o k ry teg o . Z  gorzelni 
m urow anej z kam ien ia  dachów ką k ry te . Ze 
s .udn i drzewem  cem brow anej. Z k loak i po
jedynczej z drzew a tarc icam i k ry te j. Z ch le
wa z d .zew a w w ęgieł deskam i p o kry tego .
Z d rw a ln i w s lu p y  z d rzo w a  d e sk a m i k ry te j .
Z holenderni m urow anej z kam ien ia  w slu p y  
m urow ane, gon tam i pokry tej. Z ow czarn i 
m urow anej w połowie z kam ienia a w połowie 
z g liny  n a  słom ę gon tam i p o k ry te j. Ze s ta jn i 
i wozowni m urow anych z kam ieuia dach ó w k ą  
kry ty ch . Ze sp ich le rza  m urow anego |z  k a m ie 
n ia  dachów, holen. pokrytego. Ze stodoły  z g li- 
yn na  słomę i jałow iec pobudow anej gon tam i po- 

: k ry tej. Z m łyna d ep tak a  z drzew a w w ęgieł 
: gon tam i p okry tego . Z chlewów z d rzew a w 
i w ęgieł gontam i pokry tych . Z lodow ni z k a -  
i m ienia  dachów ką krytej. Z go iębn ika na  słu- 
j pie gontam i k ry tego . Z ogrodu fruktow ego. 
i Z siedliska dw usto-prętew ego  n a  wsi. Z kar- 
I czmy z drzew a sosnowego w w ęgieł gontam i
• krytej. Z kuźni z drzew a w slupy deskam i 
| k ry te j. Z siedliska sto  łokci przestrzeni m a- 
5 jącego . Z czw artej części domu z drzew a w 
| w ęgieł pobudow anego gontam i k ry teg o . Z chle- 
' wa z drzew a słom ą k ry tego . Z dw óch ogro- 
\ dów w arzyw nych i ogrodu pod k ap u s tę . Z k a 

nału  dużego w czw orokąt urządzonego żary-
! h io o eg o . Z dw ó ch  s ta w ó w  z a ry b io n y c h , 
i P rz y le g ło ś ć  n a  wsi G rz y m a ła c h  Z alesiu , w 
] p a ra fji N o w o g ro d z k ie j: *Z dom u z d rz e w a  w
| w ę g ie ł s łom ą k ry te g o , z c h le w a  w  łą tk i z d rz e -
• w a w w ęgie ł, z stodoły z drzew a w słu p y , 
i w szystkich słom ą k ry tych .
• Na wsi C hojnach S tarych , z domu z drzew a 
I w węgiel słom ą k ry tego .
i Na wsi Chojnach N aroszczkach, £  domu z 
i drzew a w w ęgieł słom ą k ry tego , z ogrodu w a- 
! rzyw nego oziemków trzech, 
i N a wsi G rzym ałach  zalesiu, w parafji szeze- 
1 pankow sk ie j: z siedliska 8 oziemków, z dom u 
, z drzew a w węgieł słom ą k ry tego , ze studn i 
j drzew em  w ycem brow anej, z g run tów  o rn y ch  
i około dwóch mórg.
j N a wsi D łużniew ir: z domu z drzew a w wę- 
I, g iżl słom ą k ry tego , z g ru n tu  ornego około  je -  
| dnego morga.
i N a wsi Ja rn u ta c h , z sanego g ru n tu  ornego 
' około dwóch m órg. W szystkie zabudow ania 

są z drzewa sosnowego.
D o b ra  Slaw iec z przy leg łościatm  m ają ogól

nej przestrzeni w łók 45.
P o d a t k i  opłacają się rocznie w sunnę rsr. 

313 k. 4 i oprócz tego na  u trzym anie  W ójta 
G m iny rs. 30 k. 9 8 '/j.

W ysiew a się ogólnie ży ta  i pszenicy k o rcy  
m iary  W arszaw skiej 170 i ja rzyny  tyleż. S iana  
zbiera się rocznie fu r parokonnych 180. G oto
wej in tra ty  oprócz propiuacj je s t  roczn ie  rsr. 
22 kop. 50.

A k t zajęciu powyż z daty  pow ołany d o rę 
czony został:

1. K o n stan te m u  K is ie ln ick ie m u , dz iedziców  
d ó b r Slawca, d łu żn em u .

2. Tem uż K onstan tem u  K isie ln ick iem u, j a 
k o  ustanow ionem u dozorcy.

3. P isarzow i Sądu Pokoju  w Łom ży, H elio- 
dorow i Pinkoe

4 . W ójtow i G m iny M iastków , Leopoldow i
Jankowskiemu.

5. N aczelnikow i Pow iatu  Ł om żyńskiego,
Lindenbaum owi.

N astępn ie  a k t  ten zarejestrow any  został w 
k an ce la rji hypotecznej w d. 15 (27) M aja 
1867 r., zaś W kancelarji P isarza  T ry b u n a łu  
w d. 24 M aja (5 Czerw ca) 1867 r-

P ie rw sz a  p u b l ik a ta  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a 
ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch , o d b ę d z ie  się n a  a u d je n -  
cji T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w Ł o m ży  d . 19 (31) 
L ip c a  1867 r .  o g o d z in ie  10 z ra n a .

S p rze d a żą  d y ry g u je  P a tro n  p rz y  tu te js z y m  
T ry b u n a le , Ja n  N e p o m u cen  B iernacki, w Ł om 
ży zam ie sz k a ły , od k tó re g o  ja k o  te ż  w biórze 
P is a rz a  T ry b u b a łu  b liż s zą  w iad o m o ść  o w a
ru n k a c h  sp rz ed a ż y  p o w z ią ść  m ożna .

Łom ża d. 24 M aja (5 Czerw ca) 1867 r. 
P ep low ski.

W ywieszono n a  tab licy  w Izbie ustępow ej 
T rybu n a łu  m iejscow ego d n ia  24 M aja  (5 Czer- 
wca) 1S67 r.

Pepłow ski.
P o  odbyciu  pierwszej p u b lik a ty , d ruga  od-

1

1

ła b y  się  w  dniu  2 (14) S ie rp n ia  r. b ., a  trzec ia  
w dniu  16 (28) S ie rp n ia  r. b . T erm in  zaś do 
przygow aw czego  przysądzen ia tych  póbr na  
aud jencji T ry b u n a tu  Cywilnego w Łomży o- 
znaczony je s t  n a  d. 28 W rześnia (10 Peździer- 
n ik a )  r .  b . godzinę 10 z rana.

Ł om ża d. 1 (13) W rz e ś n ia  1867 r.
P ep ło w sk i.

N. D. 5454. Pisarz Trybunału C yw ilnego

Stosow nie do ZrC 6 8 2 ^ .  P- 
czyni, iż na żądanie W d c ^ m a  ^  m ie.
b a  trzech imion Sakse w a iu n sd y k c ji S ądu  
ście Pow iatow em  Ło" rn “ W arszaw sk.fa 
Pokoju  w Ł jw iczu  u  u j
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■zamiesxk-lego, a  zamieszkanie  prawne do c a 
łego  postępowania  subhastacvjnego u Łukasza 
Z brozińskiego Patrona  p r /y  T rybunale  C ywil
n y m  w Siedlcu w mieście Siedlcu zamieszkałe
g o  obrane  mającego, w poszuki waniu sumy rs. 
4 ,500 ,  z procentem 5 %  w dniu 1 Lipca n. s. 
1866  r. i kosz tów od Antoniego Orłowskiego 
właściciela dóbr Sulbiny Górno w tychże do
b rach  w  jurisdykcji  Sądu Pokoju  w Garwolinie 
P - i e  Garwolińskim Gubernji Siedleckiej zamiesz
k a ł e g o  i zamieszkanie pęawne obrane mającego 
pro tokółem  Franciszka Łagow skiego  Komorni
k a  przy Trybunale Cywilnym w Siedlcu w dniach 
31  Marca (12 Kwietn ia)  i 1 (13) Kwietnia 1867 
T. sporządzonym w drodze przymuszonego wy
właszczenia zajęte i zaaresztowane zostały do 
b ra  ziemskie:

S U L B IN Y  G Ó R N E, 
z przyległe ścią Gorazdy w Powiecie Garwoliń
skim Gubernji  Siedleckiej,  pod ju rysdykcją  
Sąd u  Pokoju w Garwolin ie  Gminie R uda T a -  
lubska  położone będące w łasnością egzekwo
w anego Antoniego Orłowskiego i w posiada
n iu  tegoż zostające, mające ogólnej przestrzeni 
około morgów 1283. albo dziesiatyn 6 4 1 1/ 2, 
a  to z wyłączeniem przestrzeni włościańskiej 
uwłaszczonej  wynoszącej morgów 33, P rz e 
s t r z e ń  dworska rozdziela się i obejmuje: place 
p o d  zabudowaniami około morgów 6, ogrody 
owocowy i warzywny klasy  I i I I  około mor
gów 9V2, stawy dwa zarybione okeło morgów 
1 1/2, pole o rne  w %  częściach klasy II ,  a 
w y 3 klasy I I I  żytniej około morgów 510, pole 
orne  k la sy  I I I  żytniej około morgów 34, ob 
s ie w a n e  przez włościan: W ojciecha Piskorz,  
M a teusza  O rnata ,  J a n a  Domańskiego, G rz e 
g o rz a  P isk o rz  i J a n a  Kucharsk iego  bez us ta 
nowienia  czynszu, las po w iększej części m ło 
dy w części starodrzewem przetykany  około 
m orgów 400, łąk i  g run tow e około mórg 215, 
pas tew nik i  około mórg  70, g tan ice ,  drogi , ro
w y i nieużytki około mórg 37. Oprócz tego 
n a  gruncie dóbr  tych na  przestrzeni  mórg 4, 
G m ina sfarozakonnych raia3ta Garwolina p ra 
wem wieczystej dzierżawy ma urządzony kier- 
k u t  g izeba loy  za  opłatą  czynszu rsr. 6 rocz
nie.

W dobrach Sulbiny Górne znajdują  się n a 
stępujące dworskie zabudowania?

1. Dw ór z cegły palonej  masiv murowany, 
go n tam i  pobity bez sżczytów p u łapu  drzwi i 
okien świeżo po spaleniu restaurowany. 2. Tran- 
zet z tarcic gontami kryty. 3. P iw n ica  z cegły 
palonej gontami k ry ta .  4. Szopa chruściana 
Błomą poszyta. 5. Zrąb s ta jn i  i wozowni z k a 
m ieni w narożniki  ceglane , nowo wymurowa
ny .  6. Obora d rewniana gontami k ry ta .  7. 
Owczarnia z cegły palonej murowana,  słomą 
poszyta.  8. S todoła  z szopą maueżową do bo
k u  przystawioną razem z cegły wymurowane, 
s łom ą poszyte. 9. S todo ła  drew niana Da pod
murowaniu  w słupy  murowane, słomą poszyta.  
10  Spichrz zbożowy na piętro murowany, sło
m ą  poszyty. 11. Czw orak z cegły palonej  m u 
row any  gontami k ry ty ,  przy bokach przysta
wione cz tery chlewy drewniane pod słomą. 
12. Dom zwany oficyna m urow any  z cegły 
gontami k r j ty ,  de boku przystawiona stanc ja  
słomą poszyta,  z drzewa. 13. Chlew drewnia
ny j od słomą i drugi mniejszy ohruściany do 
tegoż przystawiony. 14. P iwnica s ta ra  drewnia
na.  15. Drwalnia  drew niana pod słomą .\  16. 
P iec  do w ypalan ia  cegły,  pod dachem gonta
mi krytym. 17. Dom drewniany gon tam i k ry 
ty ,  do boku którego przystawiony, chlew sło
m ą poszyty.  18. Młynek wodny drewniany 
gontami k ry ty  o jednym ganku.  Młynarz J a -  
kób Kaznowski obok miewa bazp ła tnego  dla 
dworu,  płaci czynszu rocznie rs. 60. 19. Upust 
m h n o w y .  20. C ha łupa  drew niana  słomą p o 
szyta. 2 l .  Chlew drew niany  pod słomą. 2 2. 
P a r s k  w ziemi drewniany.  23. Piwnica z cegły 
murowana słomą poszyta. 24. Czworak z drze
wa słomą poszyty.  25. Chlew drewniany słomą 
poszyty. 26. Ogrodzenie około dworu, ogrsidu 
i zabudowań z sz tache t ,  pa rk an u  i p łotu żer
dziowego. 27. Mostków drew nianych  trzy. 
28. Sluz drewnianych 2. 39. Szopa na łąkach 
drew niana  słomą poszyta.

Osada karczemna przy szosse Adam ówka v. 
S y b e rk a .  30. AUsterja z cegły  murowana g o n 
tami kryta .  31. Zajazd  duży drewniany g o n ta 
mi kryty. 32. S tudn ia  z żurawiem . 33. Parsk 
drewniany w ziemi. 34. Dysty larn ia  drewnia-  
n a  gontami pobit* ,  w dys?tylarai tej je s t  apa-  
r c e ^ i  dysty low ania  wódek. 35. Dom 

ceg y murowany gon tam i k ryty ,  w którymmieści
1. Man:Sl<? i kuźnia. W domu tym mieszkają: 

garkuchni ipropinacji t ~
i F a lek  W ie r? /  P czJ nszu rocznie rs. 400 
o p ła c a  ra. 45 a l /o u ', ’ kow al> k ,óry z kuźni 

d r e w n m n v  *

? 8.z p°k izach} dzierżawca 
K t ó r y  - 

l  F a l e k  W ie rzb o ,

szyty. Chlew drew niany  słomą po-
Z dobrami zajęterai została • 

i  martwe oraz machiny B inwentarze żywe 
■wyszczególnione i opisane°.Sl,0darskiew zaj « ciu 

Obszerniejszy opis zajętych o-t, 
się w protokule  zajęcia oraz w ?  ZDajd«je 
śnień i warunków, które u Ł u k a ś ? 26'0^*1' 
z ińskiego P a trona  w mieście Siedlcu*8.  Xbrc"  
k a łe g o  i w  Kancelarj i  P isa rza  Trybunat8” 1®®.,' 
r ż a n e  być mogą. i

Zajęcie w kop jach  doręczone zostało:
1. Antoniemu Rytel  W ójtowi gminy Ruda 

T a lu b sk a  w d. 16 (28) Maja 1867 r.

W

2. Aleksandrowi Spiesbach Pisarzowi Sąd u  
P okoju  w Garwolinie.

3. Feliksowi Szulgin Naczeln ikow i Powiatu 
Garwolińskiego w dniu  17 (29) Maja 1867 r. 
przez woźnego T ry b u n a łu  J a n a  Krasnedęb-  
skiego.

Zajęcie na subhastacją  dóbr Sulbiny Górne, 
wniesione zostało do księgi  wieczystej  dóbr tych 
dn ia  1 (13) Czerwca 1867 r., a do księgi zaa- 
resztowań w kance la r j i  P isa rz a  T ry b u n a łu  
utrzymywanej dnia  13 (25) Czerwca 1867 r.

P ierwsza p u b l ik ac ja  zbioru obj; śn i tń  i wa- 
runkó  l icytacyjnych odbędzie się n a  audjencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Siedlcu w miejscu 
zwykłych posiedzeń w mieście Siedlcu przy 
ulicy W arszawskie j  pod N r .  147, dnia  26 L ip 
ca (7  S ie rpn ia )  1867 r. o godzinie 10 z rana.

Sp rzedażą  dyrygow ać  będzie Ł ukasz  Zbro-  
ziński P a t ro n  przy T ry b u n a le  Cywilnym w 
Siedlcu w mieście Siedlcu z urzędowania za 
mieszkały.

Siedlec d. 13 (25) Czerw ca 1867 r.
S tanisław  Krzeczkowski.  

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnege w Sifdlcu.

Siedlec d. 13 (25) Czerwc« 1867 r.
S tanisław Krzeczkowski.

Po odbyciu trzech publikacji  zbioru obja
śnień i w arunków sprzedaży dóbr  Sulbiny G ór
ne z przyległościami w Powiecie Garwo ińskira 
położonych T rybunał wyrokiem w d n iu 2 3 S ie r  
pnia  (4 Wzześnia) 1867 r. zapadłym termin  do 
odbycia p rzygotowawczego przysądzenia rze
czonych dóbr na  dzień 3 (15) Październ ika 
1867 r. godzinę 10 z rana Da A ud jenc j i  T r y 
bunału Cywilnego w Siedlcu oznaczył.
Licytacja  zaczynać s ię  będzie od sumy rsr. 
2 0 , 0 0 0 .

Siedlec d. 23 Sierpnia  (4 Września) 1867 r.
S tan is ław  Krzeczkowski.

(N. D. 5 4 5 3 ). P isarz Trybunaiu Cywilnego 
w Siedlcu.

Stosownie do a r t .  682 K. P. S, wiadomo czy
ni: że na żądanie R u p e r ta  Wojciecha dwóch 
imion Borowskiego Obywatela  w mieście P o -  
wiatowem M ińsku Gubernji  Warszawskiej  za 
mieszkałego, zamieszkanie prawne do całego 
postępowauia subhastacy jnego , u Karola Łu-  
niewskiego Patr .  na  Trybunaiu  w Siedlcu obra 
ne mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 12,840 
z procentem od 14 (26 )  Czerwca 1863 r. i k o 
sztów, od sukcesorów A dam a  Owianki w łaśc i
cieli dóbr Dąbrow a Niwka, A. B C. D. jako to: 
E lż b ie ty  z Dicksohnów Owsianka wdowy, w 
je j  imieniu, oraz jako matki  i opiekunki niele
tnich,  Joa nny ,  J a n a ,  Andrzeja, Małgorzaty, 
Tomasza, A dam a, "Władysława, Tadeusza, 
t rzech imion OwsiaDków, E d w a rd a  Owsianko, 
pe łnole tn iego w  wsi Dąbrówce Niwce, Rudol 
fa Jaworskiego właściciela,  dóbr  Żelków, opie
k u n a  przydanego powyżej /wyrażonych niele
tnich Owsianków w wsi Zelkowie  Powiecie 
Siedleckim zamieszkałych,  protokółem Komor
nika przy T rybuna le  Cywilnym w Siedlcu 14 
(26) 15 (27) Kwietnia, 19 Kwietnia  (1 Maja) 
1867 r. sporządzonym w drodze Sądowej przy
m uszonego  wywłaszczenia zajęte i zaareszto 
wane zostały.

D O B R A  Z IE M S K IE  
Dąbrówka S ta ra  Niwka, część A .  i B. D ą
b rów ka  N iw k a ,  część C. Dąbrów ka Stara  część 
D. D ąbrów ka  Wyłazy lit. B. z a t tynencjami w 
Gminie Skórzec Powiecie S iedleckim Gubernji 
Siedleckiej , w jurisdykcji  Sądu Pokoju  w 
Siedlcu położone, odległe od miast: Siedlca 
wiorst  9, Mokobod, wiorst 15, Kałuszyna,  
wiorst 24, W a rsz aw y  wio bt 75 od szosy W a r 
szawa ko-Brzeskicj  wiorst 4, od pstacj  Kolei 
Zełaznej W arszawsko - Terespolskiej K r t u y  
wiorst 6.

Dobra  te sk ła d a ją  się z Folwarków D ą b ró 
w ka, Stara  Niwka i Borosków, a m ają  r ea lno 
ści niezabudowane na  wsiach Dąbrów ka Stara, 
Dąbrówka W yłazy  i w nom enkla tu ra  Ł as ience  
i Chabie ra .

Rozległość ogólna tych dóbr przybliżona na 
miarę nowopolsk ą wynosi mórg 1,107, albo dzie
siatyn 560, w której posiadłości uwłaszczonych 
włościan bynajmniej nie są objęte.

Szczegółowa rozległość posiadłości  d w o r 
skich przybliżeń e wynosi: P lace mórg 6, ogród 
morg 4, dwie sadzawki pręt. 30, pola orne w 
trzeck zmianach mórg 425, Ł ą k a c h  grondo- 
wych mórg 13 , Lasu n ieurządzonego mórg 
270, wycinka po lesie m órg  240, cztery sadza
wki mórg  2, granice, drogi, nieużytki mórg 
45, pota orne w nom enkla turach  Łasience  
m órg  26, C hab ;era mórg  27. Na Dąbrówce 
S tanach,  gruntu  ornego  pręt.  15Ó, zarośli  mórg 
1, pręt.  100, łąk  nad rzeką  Kostrzyn mórg 3 l .  
N a  Dąbrówce W yłazach: ogród prę t .  50, g r u n 
tu ornego mórg 1 pręt. 100, lasów mórg 6 
pręt, 150. Grunta  są klasy 2 i 3 żytnie,  łąk i  
grondowe, las średni.

N a  gruncie  dóbr powyższyah są  uas tę j  ują- 
ce zabudowania dworskie:

W folwarku D ąbrów ka  Niwka. 
ł.  Dwór z drzewa gontami krytym 2. p iw n i 

ca z kamienia  i cegły murowana o tynkow ana 
gątami k ry ta ,  3. oficyna z drzewa gliną ze
wnątrz ty nkow ana ,  gontami pob i ta ,  4. g o łę 
biem na s^Ul>*e’ 8*UP drew niany  z dzw on- 
dachem6 s t .Utln,a drzewem ccmbrotvana pod 

— . __gącianym % kołem łańcuchowem i ku-

Drukarpji R adow ej,

błem, 7. chlew kurn ik  i d rw aln ia  drewniane 
gą tam i kryte ,  8. t ranzet  z tarcic gontami 
k ry ty .  9. budka w ogrodzie drewniana pod 
gątem, 10. spichrz drewniany gon tam i k ry 
ty , 11. obór drewnianych g liną tyn k o w a
nych słomą poszytych 2, 12. chlew drewnia-  
Dy pod słomą i gąUm i,  13. wołownia, stajni 
dwie, wozownia i obora drewniane, pod słomą 
i gą tam i,  14 stodoła drew niana  pod słomą i 
gątami, pośrodku wyforsztowaue dwa spichle
rze, szopa man- żowa i dwie wystawy, 15. stu
dnia  drzewem rem brow ana z żurawiem  kubłem 
i k rypą ,  16. cha łupa  drewniana pod słomą, 
17. chałupa drewniana pod słomą, 18. chlew 
i przy  nim dwa mniejsze drewniane pod słomą, 
19. cha łupa  drew niana  pod słomą, 20. piwni
czka z kamieni m urow ana,  21. studnia  d rze
wem cembrowana z żuraw i-m , 22. czw ora
ków drewnianych obok siebie stojących dwa 

: jeden pobity gontami, drugi pokryty  słomą, 
j 23. chlew drewniany pod słomą, 24. piwni- 
l czka w ziemi, 25. trzy czwarte części ozwora- 
• ka drewnianego pod  gą tfm ,  26. chlew drew

n iany  pod słomą.
W wsi Dąbrówce Starej:  

f 27.  karczma d rew niana  gątami k ry ta ,  28.
\ chlew drewniany pod słomą, p rop inacja  w tej 
i karczmie, oraz połow a propinacji n a  wsi D ą-  
\ brówce Wyłazy, do tych dóbr  należna, są wy- 
.4 dzierżawione Majerowi Starowiejskiemu za  rs.
! 225 rocznie, 29. kuźn ia  z mieszkaniem kowa- 
i la, drewniana gontami k ry ta ,  s ta tk i  dworskie:  
j kowal Franciszek  Fedakowski, p ła r i  dworowi 

rocznie dzierżawy rs. 20.
W folwarku Borosków:

30. dom drewniany słomą kry ty ,  3 l .  S todoła 
d rew niana  gątami pobita. 32.  obora  d rew nia
na  pod słomą, 33. chlew drewniany pod 
słomą, 34. studni dwie drzewem cembro-  
wane, 35. mastków w tcritorjum dóbr 5, 
sluz przy  sadzawkach 3, 36. ogrodzenia przy  
dworze * sz tachet, przy innych zabudowaniach, 
ogrodach i drogeh z płotów.

Wysiewy zwykłe: przenicy  kor. 25, ży ta  kor. 
100, ja rzyny ilość odpowiednia, rotacja  pół 
t rzy  połowa. Po łow a lasu Koziołek  zwanego 
za  ko n t rak tem  5 (17) Czerwca 1862 r. przeda- 
n a  Ickow i Orzoł, do wyrąbania, wyrąb ten słu
ży do 18 (301 Czerwca 1868 r. Uwłaszczeni 
włośc ianie tych dóbr mają prawo używa6 p a 
stwiska na grun tach  dworskich, i pobierać 
drzewo z lasu  na opał i poprawę zabudo
wań,

D obra  powyższe za kontraktem  przed Re
jentem Bronisławem W rońsk im  24 Lutego (8 
Marca) 1867 r. wydzierżawione na la t  t rzy od 
1 L ipca  i>. s. r. b. do tegoż dn ia  1870 r. S ta 
n isławowi Chrząstkowskiemu i Andrzejowi Go- 
wenlock, o nieważność tego kon t rak tu  i zapro
wadzenie zarządu sądowego, toczy się proces 
ze s trony zajmującego wyniesiony.

Obszerniejsze opisanie pow yż  zajętych i za
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą  dyrygującego K aro la  Łuniewskie- 
go P a t ro n a  przy  Trybunale  Cywilnym w Sield- 
cu oraz w zbiorze objaśnień i w arunków  sprze
daży.

Zajęcie powyższe w kop jach  doręczone zo
s ta ło :  1. Ja n o w i  Kalińskiemu Naczelnikowi
Powiatu Siedleckiego, na  ręce jego pomocnika 
Greckiego.  2. Antoniemu Kurdwanowskiemu 

Pisarzowi Sądu Pokoju w Siedlcu , do rąk  
własuych. 3. Stanisławowi S itarz  Wójtowi 
grniay Skurzec do rąk  własnych dnia 3 (15) 
M aja  1867 r., przez Woźnego przy  T r y b u 
nale Cywilnym w Siedlcu J a n a  Borkowskie-
S°*

Zajęcie  to wniesione zostało do Księgi  w ie 
czystej dóbr: D ąbrów ka  S t a r a  Niwka część 
A . li.-, Dąbrówka N iw ka  C., D ąbrów ka  Stara 
część D. i do księgi wieczystej dóbr D ą brów ka  
W yłazy  lit. B. d. 10 (22) Maja r. b. , a do k s ię 
gi zaaresz tow ań  w Kancelarj i  P isa rz a  T r y 
bunału  Cywilnego w Siedlca na  ten  cel p r z e 
znaczony d. 15 (27) Maja 1867 r.

P ierwsza publikacja  zbioru objaśnień i w a 
runków  sprzedaży, odbędzie się na  audjencji 
jawnej T ry b u n a łu  Cywilnego w Siedlcu w 
miejscu zwykłych posiedzeń w temże mieście 
pod N r  147 o godzinie 10 z r a n a  d. 28 
Czerwca (10 L ipca)  1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Karol Łunie-  
wski Patron  przy T rybunale  Cywilnym w Siedl
cu w temże mieście z urzędu zamieszkały.

Siedlec d. 15 (27) Maja 1867 r.
S tanisław Krzeczkowski.

Wywieszono na tablicy w sali u stępoWej 
Trybunału  Cywilnego w Siedlcu.

Siedlec d. 15 (27) Maja 1867 r.
Stanisław Krzeczkowski,

P isa rz  Trybunału .
Po odbyciu trzech publikacji  zbioru obja

śnień i w arunków  sprzedaży, te rm in  do p r z y 
gotowawczego przysądzenia oznaczony na 31 
Sierpnia  (12 W rześ n ia )  1867 r. godzinę 10 z 
rana, k tó re  się odbędzie na  audjencji  T r y b u 
nału  Cywilnego w Siedlcu. Licytacja  rozpo
cznie się od sumy rs. 16,500 albo a/ 3 części 
szacu n k u  przez b iegłych ustanowić się m a ją 
cego, jeśli taksa  nakazaną  i sporządzoną bę
dzie.

Wadium wynosi rs. 2,000.
Siedlec d. 26 Lipca (7 Sierpnia) 1867 r.

S tanisław Krzeczkowski.

W  terminie 31 Sierpnia  (12 W rześnia ;  1867 
roku. Dobra ziemskie Dąbrów ka S ta ra  Niwka 
część. A i B., D ąbrów ka  Niwka część C ., D ą
brówka S ta r a  część D , D ąbrów ka W yłazy 
Lit. B. z przyległościami, p rzysądzone zostały 
przygotowawczo Karolowi Łuniew skiem u P a 
tronowi za  sumę rs.  16,500 i T ry b u n a ł  wyro
kiem d a ty  31 Sierpnia  (12 Września)  1867 r. 
wydanym, wyznaczył termin  cl o s ta tecznego  
przysądzenia  powyż wyrażonych dour  na  dzień 
l i  (23.) P aźdz ie rn ika  godzinę 10 rano, k tó re  
się odbędzie w m iejscu  zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w Siedlcu pod Nr. 147.

Siedlce d. 31 Sierp. (12 W rześnia)  1867 r.
S tanisław Krzeczkowski.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 5357).

NAKŁADEM KSIĘGARNI

S K U D L  NUT1MUZYCZNYCH
l iicliata t ikucksberga

przy ulicy Krakowskie-Przedmie
ście Kr. 411 (9) iv domu W-go 

Grodzickiego wyszła:
NAUKA PISANIA ułożona przez F ranci

szka  Łozińskiego  Nauczyciela Kaligrafii przez 
Kom.sję Rządową, Oświecenia Publicznego 
zalecona do użytku Szkół średnich w Króle
stwie cena kop, 30.

NAUKA PISANIA z upoważnienia W yso
kiej Komisji Rządowej Oświecenia Publicz
nego dla użytku szkółek Elementarnych, 
Rzemieślniczych i Wiejskich ułożona i napi
sana przez F ranciszka Łozińskiego  cena 
kop. 15.

Taż Księgarnia otrzymała na Skład Głó
wny następujące Książki Szkolne:

A n sa rt F. X ■ RYS GEOGRAFJI POW 
SZECHNEJ kop. 40.

B ro d ziń sk i Ii. D ZIEJE  STAREGO I  NO
WEGO TESTAMENTU 2 tomy tom po 
kop. 37%.

B u m y  W. (Minister Oświecenia Publicz
nego we Francji) H istorje Powsze
chne, D Z IE JE  STAROŻYTNE tło- 
maczył L. Rogalski rsr. 1 k  20.

„ D ZIEJE  W IEKÓW  ŚREDNICH 
tłom aczjł L. Rogalski rsr. l k. 20.

,, H I S T O R J A  R Z Y M S K A  t ło m a c z y ł  
M Szymanowski > sr. 2.

GEOGRAFIA KRÓTKO ZEBRANA 
przez L. R  kop. 20.

K ozło w sk i X. S. HISTORIA ŚW IĘTA  I 
KATECHIZM dla dzieci kopie
jek 20.

K o z ło w s k i  X . S. HISTORIA ŚW IĘTA  dla 
użytku młodzieży w2 ch c zę 
ściach po kop. GO.

Kunzek  D A. FIZYKA DOŚWIADCZAL
NA dia użytku Szkół Gimnazjalnych i Real
nych rsr. 1 kop 50.
W YPISY NIEM IECKIE na klasę trzecią 
i czwartą, Szkołom w Królestwie Polskiem 
przez Radę Wychowania Publicznego pole
cone po kop. 45

Zdanowicz A. Wypisy Francuzkie dla dzie
ci la t najrańszych, kop. 60.

Powyższe Książki są równie do nabycia 
we wszystkich znaczniejszych Księgarniach 
tak  w Warszawie jak  i na prowincji.

N. D.,5510.
Jest do sprzedania z wolnej ręki

f o l w a r k
w  mieście B u sku  p rzy  Wodach M ineralnych, 

Folwark ten posiada Źródło IVody Mineral
nej, we własnym gruncie z obfitym wytrys
kiem; nadto Zabudowaniami Gospodarskiemi 
w dobrym stanie, z trzema d o m a m i  ob- 
szernemi do zamieszkania, rozległości grun
tów ornych ziemi pszennej około 70 dziesia- 
tin, morgów 140; ł ą U  dziesiatin 6 czyli 
morgów 12 miary dużej, powyższa sp rze
daż, na korzystnych warunkach może być 
nabyta. Bliższa wiadomość na miejscu, lub 
w Warszawie pod Nr. 478 u krawca Ryszko- 
wskiego. 13127.

N. D. 5396.

Do Dystrybucji Tabacznych

Nadeszły transporta od A. F . Mullera z Pe
tersburga, Konstantego Kuchczyńskiego z 
Rygi, z Zagranicy C y g a r o  H a w a i i *  
A U le  importowane dobre w eenie rsr. 8 za 
100 sztuk, oznaczone Wm 3 , w pudełkach 
po 10/25 i 100, lekkie, średnie i mocne, oraz 
O a m s k i e  P » U i t o s j '  (Guatimala) w 
słomkach 3—13448.

przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.
(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)

D O D A T E K .


